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Kraków, wtorek 24 września 1940 r. 


Olbrzymie 


Nadasiane, a nie mamówiona przea Bedaknją reko 
pisy. będa Ewraczne autorom jedynie wówczas, gdy 
dolączone zostaną znamzki poczlowe na oplacenie 


ożary 


w sercu Lendynu. 


Bombardowan 
trycznych. — Lotnicy 


(-) Nowy Jork, 23 września. W tem an- 
mem tempie, w jakiem wzrastają nieprza- 
rwane i niepowstrzymane naloty odweto- 
we lotnictwa niemieckiego na objekty woj- 
skowe w Londynie oraz spowodowane rem 
szkody, roŚnie również paniczny szał kre- 
ślenia cenzury anglelsklej. Ń 

Nadchodzące tu doniesienia pozwalają 
na stwierdzenie, żę wydane ostatnio przez 
Churchilla hasło dalszego zaostrzenia cen- 
zury wprowadzono już w życie. 

I tak „New York Times" donosi jedynie 
w krótkiej deneszy, ża niemieccy lotnicy 
zwalili w gruzy dalsza wojskowe objekty 
Londynu. „United Press" podaje również 
kablową wiadomość lakanieznej treści, iż 
niemieccy lotnicy, atakując w piątek, nia 
bacząc na ogień artylerii przeciwlotniczej, 
dotykali w locie niemal dachów domów i 
zrzucali przytem bomby. a takich 
homb spowodowało w sarcu mdynu al- 
brzymle połary, które roznaczliwia byly 
tłumione przez straże ogniowe. Jaka sne 
cjelny cel upatrzyli sobie lotnicy niemiec- 
ey ostatniej nocy „najżywotniejsze linje 
kolejowe i zakłady elektryczne na połud- 
nie od Tamizy“. Na jedną z dzielnie Lon- 
dynu spadły dwie potężne bomhy z olbrzy- 
mig sila 

Ze Sztokholmu nadchodza rówmież do- 
niesienia, stwierdzające podobnie, iż 


samoloty niemieckie latały niżej, 
niż zwykle. 


„Stockholms Tidningen“ pisze w sprawo- 
zdaniu z Londynu, że szczególnie gwałto- 
wne walki rozegrały się nad hrabstwem 
Kent. Jeden niemiecki atak na Londyn 
nastąpił odmiennie od dotychczasowych 
od strony półnacno-zachodniaj i zupełnie 
zaskoczył obronę brytyjską. Dalej w spra- 
wozdanin o atakach, pisanem na podsta- 
wie objazdu po wschodniej fabrycznej 
dzielnicy Londynu stwierdza korespondent 
szwedzki, iż podziela wrażenie, że szkody 
są bardzo znaczne. 

Podobnie urzędowy komunikat, wydany 
przez angielskie ministerstwo lotnictwa 
z mumisterstwem bezpieczeństwa. czyni wy- 
miki, zendnie z instrukcjami Cchurchilla, 
ogranczenia się do jaknajwększej zwiezlo- 
sei. Stwierdza on tylko, że Londyn był po- 
nawnla celem ataków powietrznych | ża 
ataki głównie stwierowane byly na dziel: 
nice wschodnie I południowe „w sąsledz- 
twie Tamizy“. Wybuchło „kilka pożarów 
1 spowodowane zostały zniszczenia w ob- 
1ektach przemysłowych”. 

Londyńska służba informacyjna zmuszo- 
na jest ponownie potwierdzić wobec Lon- 
aynczykow, że mieli oni 


alarm lotniczy ad zachodu słańca 
aż da świtu 


1 mie si * możności udać się spać. Mówi 
ma i, że o rezultatach niemieckich a- 
Mow w nocy na sobole niema jeszcze ża- 
ta [ch PARA (enitwaź ayanal za- 
alarmu dana zaledwie przed 
Kabe godzinami, bę 
połną „9 zapalające zrzucono w dzielnicy 
sl jlowo-wschodniej. a bomby wybu-: 
0% nad Tamizą oraz, na s przedmie- 
kr 1 w óródmieścin. Jedna fabryka zo 
BMR Uszkodzona, oraz spowodowane zo- 
hami ega. Ponadto zaatakowano bom- 
we eano miasto na wybrzeżn południa: 
na na 78M i punkty w Midland oraz 
i eriniaeym wachadzie. 
sso „Ać londyńska — jak donosi w dal- 
ciagu salka informacyjna — poslu- 
mwała się znowu w nocy 


dwarcnm! kale! padzi kı 
schronami E ATE AE CAR 5 


Jaktoiwiid rest ni 

u nie zamyka oczn na przy- 
Ww gytuacje ludności. ta jednak wy- 

puje przeciw rozszerzaniu sie tej epide- 
boy; aleWaz zagraża to normalnemu to- 
żówi pracy. wskutek przeszkód w komuni- 
kacji kole! podziemnej. 

© tej znamiennej nwadze komunikat 


najżywotniejszych linij kolejowych i zakładów elek- 


niemieccy dotykają niemal dachów domów. 


slużby informaeyjnej stwierdza dalej. że 
podezas ataku nocnego wyrządzena „pew- 
ne szkody“ na jednem z południowych 


szczegół, ża pociągi odchodzące z Londynu 
w kierunku Walji południowej zostaly 
tak dalece wzmocnione, ża liczba wago- 


przedmieść Londynu. Jedna bamba uszko- | nów każdego osobowego pociągu bije re 
dziła przewody gazowa | wodocląnowa na | kordy w tym względzie. 


Jednej z ullc- Inna bomba wybuchająca 
zmiszczyła dalszy przewód wodaciągowy 
na jednem z przedmieść w dzielniey półno- 
eno-zachodniej. 

Melancholijnie stwierdza nakonies ko- 


munikat, że we wczesnych gadzinach po- |z: 


rannych w sobota zarządzana w Londynie 
zakończenie alarmu. Ale wkrótce pa wacha- 
dzie słońca usłyszane ponownle szum ma 
tarów nieprzy]aelelskich, które ukazały się 
nad ńródmieściem, Baterje artylerii prze 
ciwlotniezej otwarły znowu dziki ogień. 
Dopiero wczoraj dziennik szkedzki pisał: 
„Działa angielskie nie mają ezasu oe!y: 
znat, ponieważ odwet niemiecki wciąż 
trwal“ 


Tysiące mieszkańców opuszczają 
Londyn. 


(=) Genewa, 23 września. „Daily He 
rałd* informuje o nastrojach panujących 
obecnie w Londynie, podając m, in. taki 


Mimo to jednak przedziały i korytarze 
wagonów są do tego stopnia przeładowane 
pasażerami. że wiele kobiet zemdlało z po- 
wodu tłoku i braku powietrza i trzeba by- 
lo wzywać pomocy pogotowia ratunkowe- 


0, 

Jak wynika z informacyj wspomniane- 
go na watepie dziennika, wszysey ucieki- 
nierzy 2 Londynu będą pomieszczemi w 
budynkach szkolnych na prowincji. Lotni- 
ctwo brytyjskie miało przewieźć wielu 
mieszkańców dzielnie portowych Londynu 
do miejscowości, pałożonych w północnej 


części Anglji. 


Lornetki dla ojczyzny! 


Berlin, 23 września. W londyńskim „Ti- 
mesie“ ukazują się od dłuższego czasn na- 
stępujące ogłoszenia: „Pomóż ojczyźnie! 
Stare lornetki teatralne są koniecznie po- 
trzebne. Placimy dobre ceny*. Czyżby woj- 
sko angielskie nie posiadało wlasnych od- 
powiednich nowoczesnych lornet? 


Zagadnienie społeczne w Londynie. 


Berno, 23 września. Ciągłe bombardo- 
wanie Londynu przez lotnictwo niemieckie 
narzuciło temu miastu liczne problemy 
techniczne. wojskowe — a ostatnio rów- 
nież apoleczne. 

Anglicy ze zwykłym sobie zmysłem dla 
rekordów obliczałi ostatnio, który ze 100 
nalotów, jakie miąły miejsce na Londyn, 
jest najdłuższy, a który najkrótszy. 

Francuskie pisma dowiadują się z No- 
wego Jorku, że niektóre dzielnica Londy- 
nu są bardzo dotknięte bamhardowaniam, 
Inne znowu mała, ca wskazuja na to, że 
niemleckie lotnictwa stara się przedewszy- 
stklem zniszczyć objekty wajskowe, 

Ga do komunikacji w mieście, ta ta samo 
Źródło podaje, Iż Jest ona częściowa unis- 
ruchomiona, kilka linl] kolejki podziemne] 
Jest zamkniętych, jak również niektóre lí- 
nje kolejowe dochodzące do Londynu zo- 
stały tymczasowo zamknięte, zn: 

Korespondont dziennika „Bund“ zajmuje 
się zagadnieniam społecznem, powatałem 
ostatnio w Londynla, a które dotyczy w 
pierwszym rzędzie licznych bezdomnych. 
czokajacych na awiednle ulokowanie. 
Twierdzi on, że Środki  przedsięwziet: 
nrzez rząd aneielski były często niewy 
starczające i prasa angielska zwróciła się 
dą niega z energicznem żądaniem załat- 
wienia tej sprawy, poczem zarekwirowano 
wiekszą ilość abszernych prywatnych do 
mów dla bezdomnych. W związku z tem o 
fiarowała królowa matka Mary umeblo- 


wanie awego palacu jak również bieliznę, 
dywany i wiele innych rzeczy na 60 pokai 
zarekwirowanych dla bezdomnych. 

Ten gest królowej 1.uuączą chęcią za 
tarcia niemilego wrażenia, jakie zrobił po- 
darunek króla Jerzego VI na rzecz bez- 
domnych w kwocie 100 funtów. ofiarewa- 
nych podczas zbiórki urządzonej nieda- 
wno, 


Dworce kolejki podziemnej 
nie są schronami. 


Sztokholm, 23 września, W związku z na- 
lotami niemieckiemi ukaże się wkrótce 
rozporządzenie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, zabraniające publiczności 
chranienlia sią podczas nalotów do dwor- 
ców | przejść wszelkiego rodzaju kolejki 
podziemne], które dotychczas służyły te- 
mau celow], 

Jedynie w NM bardzo nagłych 
może publiczność schronić sie w lokalach 
kolejki podziemnej. Ze źródeł angielakich 
dowiadniemy się. że, wo! zniszczenia 
wielu domów i zabarykadowania przez to 
samo ulic, stała się kolejka podziemna 
najważniejszym środkiem lokomocji. 

Ostatnie posiedzenie Izby Gmin zajmo- 
wało się przedewszystkiem zagadnieniem 
nalotów niemieckich na Londyn, eo do 
bliższych jednak szczegółów nie udzielono 
żadnych informacyj. 


Londyn bardziej zniszczony 
niż Warszawa i Paryż. 


Uwagi naocznega świadka. 


Według 


(=) Sztokholm, 23 września. 


wi 
wskutek hombardowanla lotnictwa nle- 


mleckiego, niż Warszawa. 

Pisze o tem w obszernem sprawozdaniu 
z ub. piątku londyński korespondent 
dziennika „Aftonbladet“. Patrząc z mostu 
na Tamizie na olbrzymie kotłowisko 
ognia i pożarów ciągnące się wzdłuż Ta- 
mizy, dochodzi się do przekonania, iż Lon- 


tyn ucierpiał znacznia więcej I dotkliwie 
niż stollca Polski luk Paryż w czasi 
ki na objekty 


h ataków lotniczych waj. 


skowe tych miast. 

Oto są słowa owego korespondenta. 
Wspomina cen również w swem sprawó- 
zdaniu, że dzielnica dziennikarska, w szcze- 
gólności ulice Fleat-Street, przy której 
mieszczą się najwieksze wydawnictwa, an- 
£ielskie, redakcje dzienników oraz drukar- 
mie, zostały bardzo poważnie uszkodzone. 


przesylki zwrotnej, — Prenumernta mien.: 2.25 RM. 


1 ndnoazeniem da domn 250 RM. 


Ochrona zabytków Izby Gmin. 


Kopenhaga, 23 września. Jak donoszą z 
Londynu, usunięta ostatnio w Izbie Gmin 
wszystkie kolarawe szyby w oknach, Jak 
również mozaikowe obrazy na ścianach I 
zarłąnionn je zwykłomi szybami, Te środ- 
ki bezpieczeństwa zastosowano z powodu 
eksplozji bomb, które powodują — pęka- 
mie szyb w najbliższej okolicy. 


Anglicy konfiskują pocztę portugalską 


($$) San Sehastlan, 23 września. W ub. 
piątek przybił do portu Lizbony portugal- 
ski parowiec „Serpa Pinto", który płynąć 
z Brazylji do portu w Lizbonie, zastał 
przed kilku dniami zatrzymany przez na- 
wien anglelski kontrtorpedowiec, który 
zkolel zmusił tenża do udanla się celem 
kontroll do Gibraltaru. Pewną ilaść la- 
dunku, w tej liczbie całą zawartaść war- 
ków z pocztą „skanflskawano*. 


Angielski parowlec skonfiskowany 
przez japoński okręt wojenny. 


(=) Szanghaj, 23 września. Angielski 
parawiec „Mary Moller” by? w piątek w 
Halmen astrzeliwany przez japański okręt 
wajsnny, przyczem został trafiony grana- 
tem. Parowiec został następnie skonflako- 
wany grzez Japończyków. 

Ze strony japońskiej oświadczają, że in- 
cydent pozostawał w związku z blokadą, 
zawieszoną nad wybrzeżem chińskiem. 


internowani w specjalnych 
obozach. 


Sztokholm, 23 września. Wszyscy oby- 
watele zagraniczni, którzy są obecnie i 
ternowani w Anglji i sympatyzują z na- 
cjonalizmem, zostaną mocą  rozporządze- 
nia ministerstwa bezpieczeństwa publi- 
cznegn internowani w specjalnych obo- 
zach. Internowane kobiety znajdują się o- 
becnia na wyspie Man į tam zostaną one 
rozdzielone zależnie ad swoich przekonań 
pro lub antynacjonalistycznych. 


Brytyjski statek frachtowy 
storpedowany na Atlantyku póln. 


(8) Nowy Jark, 23 września. W Nowym 
Jorku przejęto sygnały SOS z pokładu an- 
gielskiego statku frachtowego „Filmbank* 
poj. 5.186 t, przyczem podano, iż statek z0- 
stał storpedowany na Antlantyku północ- 
nym. 


Spotkanie ministra Rzeszy Rusta 
z ministrem Bottai we Florencji. 


(88) Berlin, 23 września, W sobotę wyje 
chal 2 Berlina minister Rzeszy dla spruw 
oświaty i wychowania Bernard Rust, któ- 
ry na zapruszenie włoskiego ministra wy- 
chowania narodowego Bottai udaja się 
do Włoch, gdzie spędzi koło tygodnia. 

Minister Rzeszy Rust spotkał sią z min. 
Bottai w niedzielę wieczorem we Floren- 
cji. 


Manewry wojska sowieckiego. 


Moskwa, 23 września. Ostatnio rozpoczę- 
to we wszystkich okręgach wojskowych 
Związku FHepuklik Sowieckich manewry, 
w których blorą udzlal również jednostki 
floty i flotyli sowieckiej. 


Manewry w okręgu moskiewskim odby- 
wają się w obeoności komisarza dla obro- 
ny państwa marsz. Tymoszenko, nato- 
miast na południe Rosji udał się zastępca 
komisarza ludowego dla spraw obrony 
państwa marsz. Budienny, by asystować 
ćwiczeniom w okręgu wojskowym Odessy 
i ćwiczeniom na Kaukazie. Komendantem 
tega okręgu jest — jak podaje „Krasnaja 
Zwiezda" — gen. Kurdinow. którego po- 
przednik gen. Tiuleniew został mianowa- 
ny komendantem okręgu wojskowego 
moskiewskiego. 


Holenderska Izba prasowa. 


Haga, 23 września, Po kapitulacji Ho 
landji stworzono w Hadze wydział dla 
spraw prasowych, który obecnie_przemia- 
nil się w „Holenderską izbę Prasowa“. 
Organowi temu podporządkowano calą 
prasą prawincjonalną, jemu też nodiega 
związek dziennikarzy holenderskich kie- 
rownicy wydawnictw i związku holender- 
skich blur prasowych. © 
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46 godz. niemiiechie łodzie podwodne 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 174. Wtorek, 24 września 1940. 


Zalopiły niemal 180.000 tonażu angielskiego. 


Niemieckie ataki na Londyn i inne cele wojskowe Wielkiej Brytanji następują 
nieprzerwanemi falami. — Liczne pożary ważnych wojskowych ohbjektów. 


(=) Berlin, 23 września. W clągu zale- 
dwie 46 godzin niemieckie łodzie podwa- 
dna — jak donoszą komunikaty niemiec- 
kiej komendy sil zbrojnych — zatopiły a 
gółem 30 parowców angielskich, q lącznej 
pojemności 181.000 ton, 

Wynik ten stanowi nowy rekord niemiec 
kiej marynarki wojennej w razatraynają* 
cej walce nrzeciw Angliji | jest dowodem, 
ża niatylko lotnictwo niamieckie, ala także 
niemiecka flota wojenna bierze udział 
akyaka] silami w decydujątych apara- 
cjach, 

W dalszym ciągu komunikaty naczelnej 
komendy arm]i niemiecklu] danaszą a kon- 
tynuawaniu ataków odwetawych na Łon- 
dyn araz a zniszczeniu dalszych licznych 
objekiów wojskawych wno w stolicy 
Anglji, jak i w wielu miejscowościach na 
Wielki Brytan]l. 

Berlin, 24 wrzośnia. Naczelna kamenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

Łódź podwodna, pad dowództwam kanl- 
fana-porucznika Schepke, zatonlła nśm 
nieprzyjacielskich okrętów handlowych lą 
cznej pojemnośc! 61.400 tan. Równocześnia 
Inna łodzio podwodne zameldowaly o za- 
topienlu A dalszych nianrzyjacielskich m 
kretów handlowych o łącznej pojemności 
35.700 ton. W ten Spasóh razem z danie: 
sionem onegdaj zatopianiem niaprzyjacial 
skich ckrętów handlowych w ciaqu dwóch 
dni łodzie podwodne załoniły 178.000 nie- 
przyjacielskiego tonażu handlowego, ca 
stanow! rekartowy wynik, osiągnięty w 
dotychczasowym prznbiszu wal: 
Jacy na tem wiąksze pudkreń 
konana go na ohszarach wodnych, na kiá 
rych nleprzyjacia! roznarzącza bardzo du- 
żemi siłami da zwalczania lodzi podwad- 
nych. 

Ataki adwetawe na Argile kontynuawa- 
ne byly także w dniu wczorajszym. lá- 
wnym celem ataków był ponownie Lon- 
dyn. W ciągu dnia i nocy olrzucana sku- 
tecznie kamharal lśczna oblekty wojskowa 
Hńważne z punktu widzania wejennego w 
ecntrum Londynu i w Manchester. 

"W pobliżu daków „Reyal Albert" I da- 
ków zachadnia-Indyjskicii powstaly nawa 
poważno pożary. W wielki luku Famlzy 
jak zdnlano stwierdzić, szaleją Jeszcze 
wciąż liczne dawne pożary. 

Dalsze ataki byty skierawane na razmai- 
te lotniska oraz obozy wojskowe, nadta 
na tereny portowe nad poludniowem 
wschodniem wykrreżem Anglii. Na pew- 
nem, szczególnie glinie zastawionem ma- 
szynami lotnisku w pobliżu Londynu tra- 
tiono celnemi bombami hangary | Inne hu 
dynki. 

Ponowne próhy lotnictwa nleprzylac 
aklego przedostania się nad teren Nismiec 
zastały udaremnione, z wyjątkiem kilku 
nalotów na wybrzeża francusko-balgilskie 
Zrzucane tam bomby nie wyrządziły žad- 
nych szkód a znaczeniu wajskawem. 

Nieprzyjaciel stracił dwa samaloty, Dwa 
samoloty niemieckie zaginęły. 


Ataki odwetowe na Londyn 
w pełnej sile. 
Łódź pościgowa zatopiła okręt handlowy. 


armji niemieckiej komunikuje: 


($) Rzym, 23 września. Włoski komnm- 
kat wojenny z niedzieli 22 bm. brzmi na- 
stępująto: „AB 

ilówna kwatera GEM komunikuje: 

Dokonane przez włoskie lotnictwa bom- 
bardawanie objektów wojskowych w Mar- 
sa Matruk, dzięki celności zrzuconych 
bomb araz wielkiej ilości pocisków, spo- 
wadowala nadspadziewane wyniki. Mimo 
niczwykle silnej akcji artylerji przeciw- 
lotniczej zaobserwowano liczne pożary, 
wynikła wskutek celnych obrzuceń bom- 
bami objektów, które uległy zniszczeniu, 
zaś nieprzyjacielscy lotnicy myśliwscy nia 
odważyli się nawet zaałakować włoskich 
eskadr w obawie przed ailnym przeciwni- 
kiom. Świadczy to o całkowitom powodze- 
niu akcji włoskiego lotnictwa. 

Wiaskia es ry lotnicze hambardowaly 
lotniska Maaten Bapush i El Daba oraz 
dwarzec kalejawy | magazyny w talie 
miejstowaści. W ciąga nocy lotnictwo nie- 
przyjacielskie obrzuciło bombami Sidi 
Bnvrimi, Tnhtnk | Derne, yesem zranie- 
niu ułśgło kilkanaście osób; nie wyrządzo- 
no jednak żadnych większych i godnych 
wzmianki szkód. Przypuszezalnie jeden 
samolot nieprzyjacielski zeetrzeliła nasza 
urtylorja przeciwlotnicza. 

Baza latnicza w Aleksandrii znalazła sią 
pod silnym działaniem bomh  włlosklega 
lotnictwa. Jeden z okrętów został celnia 
trafilony bombą wiekszego kalibru. 

Inna eskadra lotnicza zaatakowała bazą 
przemyslu naftowsgo w Halflis, przyczem 
ohrzucHa bamkami magazyn materjałów 
nędnych i nawą raflnerię nafty, skutklem 
czega wybuchły pożary. Wszystkie samo- 
loty, biorąca udział w te jskcji powróciły 
do swego portu lotniczego. 

Nieprzyjacielski transport konwojowa* 
R przez krążowniki i kontrtorpedowce. 
płynący po morzu Czerwonem, został zga- 
takowany przez włoskie lotnictwo, które 
celnie obrzuciło bombami dwa atatki 
transportowe. Odniosły one poważne naz- 
kodzenia. Wszystkio samoloty powróciły. 


Berlin, 24 września, Naczelna komenda gals zbrojne loty wywiadawcza, 


Jodna z niemischóch Meds! pęściarwyk 
zatopiła podczas ataku na anglelskie wy- 
brze: ai m uzbrojony nienrzyjacielski o- 
kret handlowy, pojemności 3.000 ton | unit- 
Szkodliwiła jedną z łodzi strażniczych. 

Lotnictwa kontynuowało w dn. 22 wrze- 
podczas 
rych ważna za względów wojennych ob- 


Jeden z włoskich patroli lotniczych do- 
konał ataku na miejscowość Isiolo na te- 
renie Kenji, gdzie twikłał eię w walkę z 
lotnictwem nieprzyjacielskiem. Mimo ta 
jednak wszystkie samoloty w stanie nieu- 
uszkodzonym powróciły do swych baz, u- 
adzając poprzednio jeden samolot nie- 

i, 


per jenmani 
Mepis. podjął szoreg, przelotów 
ponad krajam Somali, w, czasie których 


pawtórnie hombardował wieś Burgavo (na 
południowy-zachód od Chisimaio), w cza- 
sie R dwie paota odniosły rany oraz 
obrznoił bambami pola startowe na polu- 
dniowy-zachód od Chisimaio oraz na po- 
ludniowy-zachód od Berbera. 

Atak lotniczy na Massana nie spowado- 
wał zarówno ofiar jak í strat, Jeden nic- 
przyjacielski samolot żestrzelila Ra 
przeciwlotnicza, przyczem załoga dostała 
sią do niewoli, Przypuszczalnie zeatrzelo- 
no dalszy samolot nieprzyjacielski. 


Marsa i Matruk ponownie 
zbombardowane. 


Rzym, 23 września, Włoski komunikat 
wojskowy z poniedziałku brzmi następu- 
jaco: Główna kwatera armji włockiej ko- 
munikuje: Z dalszych informacyj wynika, 
że nieprzyjacielski krążownik, storpedowa- 
ny przez jeden z włoskich samolotów, a 
czem doniesiono w czwartkowym komuni- 
kacie wojskowym, następnie zatonął. 

Zdlęcia fotograficzne bombardowania, 
przeprowadzonego w dn. 21 bm. w centrum 
Halły, Rozalla wapaniały sukces taj o- 
paracji. Warądzie wywołana olhrzymie | 
rozszerzające się peżłary. 

Baza lotnicza Micabba na Malcie została 
Ponownie zkombardowana. Trafiono jeden 
sklad, przyczem powstał wielki pożar. Nie- 
przyjacielskie eamoloty myśliwskie wyco- 
fały się z walki, Wszystkie włoskie samo- 
loty powróciły. 


lekty w Londynie | Innych miejacqwę, 
ściach Anglii południowe) zostały zhom. 
hardowane. 

W nocy loty odwsłówe na Londyn h 
kontynuowana w pełnej sila. Urządzenia 
portowa, doki | inne ważna za względów 
wojennych objekty zostały zaatakowany 
skutecznie przy pomocy bomb wszelkigą 
kalibru. 

Brytyjskie semoloty zrzuciły w nacy m 
2a września bomby w Niemczech: północ. 
nych i zniszczyły llczne zagrody! wlośnig. 
cze. Poszczególne nieprzyjacielskia Bama. 
loty dofarły aż do Berlina, nie wyrządzą. 
jac Jadnak szkody. 

Zestrzelania nleprzyjacislskich sameję. 
tów nie stwierdzone, Jeden camolot nie 
miecki zaginął. 

Eskadra myśliwska majora  Moaldarsą 
uzyskała datychczas ponad J00 zestrzeląj, 


W aukcesach łodzi podwodnych, wymię. 
nionych w komunikacie wojskowym z dpl 
21 września, uczestniczy mała łódź podwe. 
dna, pozostająca pad dowództwem morurz. 
nika żeglugi morskiej Luetha, która zato 

ita 4 nieprzyjacielakie okręty handlowy 
Kod pojemności 28,000 ton. (p) ` 


Ofensywa włoska w Afryce 
czyni dalsze postępy. 


| Wzmożone ataki lotnicze. - Anglelskie transporty konwojowane pod gradem bomb, 


W Afryce północnej nieprzyjaciel dolk 
nał ponownie bombardowania miasta Rem 
azi i uszkodził rozmaite domy mieszkalm 
Dzieki zarządzeniom ochronnym i ngólm 
dyscyplinie nie było żadnych ofiar. Nalot 
na Bardia nie spowodował! ami azkód gni 
afiar. Czternmotarowy samolot angielski 
typu „Sunderland", spadł w morze w p% 
bilžu granicy Cyrenajki | zatonął wraż z 

calą zaloga. 

Włoski patrol lotniczy zaatakował skn- 
tecznie nieprzyjncielski na pół zmotoryzo. 
wany oddział, Objekty wojskowe Marsa 
Matruk zostały ponownie skutecznie zbam- 
bardowane. Wszystkie włoskie samoloty 
nawróciły. 

Urządzenia portowe w Ademie zostaly w 
nocy zbombardowane. Liczba okrętów, tra 
fionych podczas ataku na konwój na Czat 
wonem Morzu, o czem doniesiono we wezi. 
rajszym komunikacie wojskowym, ustalo 
na nu trzy. 

Nieprzyjącielakie lotnictwo | zrzuca 
bomby na miejscowości Gura i Casasla 
oraz w pobliżu Asmary, gdzie dwaj tuby 
ey zostali zabici, a dwaj zraniemi, Szkoda 
materjalna jest nieznaczna. W. południe 
wej części morza Tyrreńskiego nieprzyjs* 
cielska łódź podwodna zatopiła niezalado 
wany włoski parowiec. (p) 

* * * 

($) Rzym, 23 września. Jak donosi «pe 
ejalny wysłannik agencji Stefani z _Afry: 
ki północnej, objekty wojskowe w Marit 
Matruk, w związku ze zwycięskim mar 
szem wająk włoskich i zajęciu Sidi Barrai 
ni, posiadają niezwykla ważne znaczeń 
dla lotnietwa włoskiego. 

W obecnej chwili bowiem mie chodzi a 
ta, że traflono jedną z najbardziej utorly* 
fikowanych angielskich baz obronnych 08 
ziemi Egiptu, ale że ją zniszczono | nie 
pozwolono nieprzyjacialowi na pod 
dalszych prac fortyfikacyjnych, 


JASNOWIDZ 


Opowieść ucleszna 


Pan Kalasanty Oczko, występujący na 
forum publicznem pod budzącym podziw 
i zaufanie pseudonimem unipudroni, 
mistrz nank ukrytych, uczeń yogów. dla 
którego przes é, teraźniejszość i przy: 
szłość żadnych nie miały tajemnic — od 
trzech godzin przeklinał świat i popular- 
ność, jaką zawdzięczał nieomylnym prze- 
powiadniom į szczęśliwym horoskopom. 

Mistrz Pumpudront wstał po wczorajszej 
libacji z okazji trzeciego zamążnójścia 
ciotki po etranie ojca drugiej swej oie- 
nie ki żony, niejakiej pani Kunegnn- 
dy z giego małżeństwa Hłykieć a teor- 
tio ad paru godzim voto Merdasowcj — z 
piekielnyr bólem głowy i zaczerwieniono- 
mi oczyma. 

Wiadomo, familijnej powinności ponie- 
chać nie wypadało. larum bowiem srogie 

adniosłahy rodzina, gdyby na trzecich w 
życia pani Kunegundy oczeninach nie sia 
ła tak poważnej persony, jak krewniak po 
dwakroć owdowiałej niowiasty, imci mag 
i astrolog Pupudroni. 

ża zasięć sława szeroko i daleko roznio- 
ala zacno miano ehiromanty, mnóstwa lu- 
dzi albo już skutkiem jego szczęśliwych 
wskazań kroczyło naprzeciw przeznaczeń. 
albo przeznaczenie przeszło po nich; nie 
trudno tedy wykombinować, że gwoli u- 
czczenia i ufetowania tak znakomitego fa- 
milianta, honorowi z każdego bieaiadni- 
ków weselnych przystało bodaj trzy kolej- 
ki z nim-że wychylić, o tajemnice osobi- 
słych losów zaindagówać, przedziwnego n- 
DĄ Paa na samym sobie doświad- 
ozyé i z potęgami wszach-mocy emanu- 
jegemi zeń — osobiście się-zatknąć. 


Chylono więc kornie czoła w on rodzin- 


bo jakże i mogło nawet być inaczej, skora 
uradowana po raz trzeci w awem opu- 
szczeniu pani Kunegunda, już<i teraz po 
małżonku trzecim Merdasowa, ze łzami w 
poczciwych oczach i wzdychaniem wżru- 
szająccm obfity biust oświadczyła, że pan 
Kalasanty Oczko, godna familji ozdoba, 
godzien jest pownżania ludzkiego zażywać, 
jako-bo fanfaronady nie czyniąc, ze za- 
światami za pan brat bywa, poważnie każ- 
demu jego fata wykładając. 

Na ten przykład, pierwszy niech będzie 
jej mąż, pochowany 15 lat temu Agapit 
Ofiara, co do którego tuże obecny Pum- 
pudroni z kart jej wywróżył, że go na rę- 
kach nosić będzie. 

Jakoż musiała go faktycznie na własnych 
rękach dwa ostatnie nim pomar? lata no- 
i dźwigać, bo rozwijający się reuma- 


tyzm ani kroku zrobić mn juź wówczaa nie |q wid 


pozwalał. 


Cela zasię familja zaświadczyć może, że| W rok inż 


p wdawieństwie po drugim malżonku, Wą- 


gundy, Jacenty Merdas, jął go na gwalt 


ny jubel przed grafologiom Pumpudroni, | a swą przyszłość wypytywać. 


Rzucili więc ławą ku jasnowidzowi 
goście pani Kunegundy, żądni zdarcia za- 
słony z tajników wszech-bytu. 

„Mistrzawi Pumypodroni pomagała dziel- 
nie we wnikaniu w regiony ducha panna 
Eufemja Oczko, aiostra wielkiego psycho- 
loga, znane w kraja i zagranicą medjum 
Tram Ba-ra. 

Dziewica 52-letnin, postaci ascetycznej i 
astralnych gestów, zanadała no raz 20-ty w 
trans, wawrncejia atraszliwie galkami o- 
czu i budząc powszechną grozę, gdy z ust 
jej dobywało się udnchowione postękiwa- 
nie. 

— Panu sądzone w życiu 

w! — monotonnym głosem. trzymając 
medjum za puls, przy zaciemnionej lam- 
pie, mówił peycholog. 

Pan zajdzie wysoko, bardzo wysoko. 
ze upadek. 

Towarzystwo powstrzymało oddech. — 
óżniej sprawdziły się słowa 
an Damazy Cegiełka spadł 


dni trinm- 


jasnowidza: 


lontym Hłykciu na dni 90 naprzód od mi- |z rneztowania Ń-go piętra jako majster 


strza Pumpudroni mpowiadomioną była, 
gdy po setnej bilce z mężem po poradę do 
jago salonu przyjąć zaszła. 

W: 
trzy 


yezytał jej wówczas z gwiazd. że 2a |życzenie podania jej 
iące wdową zostanie, jeżeli chłop. | czych linij ręki. 


murarski i zabił się na miejscu. 

Starsza, leciwa niewiasta, wysuwajac 
dłoń ku 'geniuszówi okultyzmu, wyrazila 
znaczenia tajemni- 


srodze poturbowany, do zdrowia nie wró-| Wróżba mistrza przyniosła mu w po- 


ci. 


dziękowaniu w czas jakiś ogłoszenie w 


Jaka zawróżył, tak się i stało. Copraw- | dzienniku z podpisem: „wdzięczna Teofila 


da, mąż trzymał się jako tako do 
minu, ale że akurat ją w tydzień potem na 


tego ter- | Jendyk“, 


Psychoanaliza właścicielki _ pulehnej 


honorze noszkodował, taki przeznaczenin | dloni trwała niepomiernie, krótko, Mistrz, 


nia uszedł! 


z oczyma wbitemi w jej pomarszczoną 


Przed sądem jako rzecz dowodową bra- | twarz. orzekł ponurym głosem: 


no pod uwagę pałkę do mięsa — atoli zwa- 


— Kompletna abnegacja czynników ży- 


żywszy nu czyn dokonany w afekcie, z za- |ejodajnych. Stała recydywa ku zbagateji- 


liczeniem tego i owego po 4-h latach ją |zowanin porządku ogólnego. 


puścili. 
Pan Kalasanty Oczko triumfował a 
nawet waczęśliwy trzeci mąż pani K: 


Nieprzewi 
dziana przykrość i skutki, 


Gdyby nie to, że pania Teofile Jendyk z|:ne. Jasnowidzenie. 


loma Gamrialsią. najechała na co- 


dziennem kupnie, z pod którego odatawió: 

no ją z odbitą norką do szpitala. pe 

sławna SE nie ugruntowałaby 

y blicznem podziękowaniem za przepowið: 
Ee 


Gdy fota dobiegała końca, a noc dawna 
kirem okryła świat, jasnowidz pełen pl 
micznych wyładowań alkoholowych ie 
szył do sanktuarium swej wiedzy na drat 
mi koniec miasta, 

„Wiedziomy pod ree przez słynne mé 
dium Eufemja Tram-Ra-ra, podpiera 
przez umatora doświadczeń psycho-medii* 
micznych. któremu obiceal eeans natai 
jutrz. zapraszając go do się na nocleg, = 
pan Kajasanty Oczko, ledwo rozeznający 
w astraloej kontemplacji własne schody | 
zamek przy drzwiach. znalazł się narest 
cie w łóżku, przeniesiony w sekundą 0o" 
tom w glehakie rejony niebytn. Gość ehta- 
pal obok jak najęty, 3 

T oto widzimy go już w jasnem áwiotló 
dnia, na początku raszej npowieści, jak 2 
bólem glowy i oczami obrzękłomi, z pasis 
naciąga pantalony, gdy słynne medju 
Tram-Ra-ra, z papilotamt w nastrzepió* 
nych włdtach przedkłada ma piekli 
sopranom na jawie: 

— I zaraz mi idź zgłoś na policje, ża TB" 
na go już nie było. Jedne spodnia ci zosta” 
wil i nawet moją bieliznę pozabieral, gag 
gan, weselny darmozjad, szubrawiec, 444 
go nie wyszukają — ladnie wyglądam 
A najgorsze, że ciotki Kunegdundy 
spytać nio maglam dokladnie, eo zacz, b 
nie pomni wszystkich krewnych i znajo? 
mych mężów 3-ch swoich] Powiada, ze 19" 
snnwidzowi nie powinno _ złodziejstwo © 
mieszkaniu się zdarzyć. Żebym w transie 
spytała ducha Lnmbroza. 

Mistrz Pumpudroni westchnął, gdy WAA 
dzne, rzucił okiem na szyld na_drzwiaci* 
„Przyjmuje nd 3—6, Analizy. Horoskopy: 
Odgadywanis myśli. Seanse spirytystycz 


SŁ Krasiński (Kraki? 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 174. Wtorek, 24 września 1940. 


Ścigacze — nowa broń 
walki na morzu. 


Kraków, we wrześnim. 


(pwp) W wojnie nowoczesnej niemniej 
straszną bronią ohok lotnictwa į łodzi 
podwodnych, są Ścigacze morskie. Do 
włodły tego ostatnie wydarzenia w woj- 
nia obecnej. Jeszcze niedawno apinja pu- 
bliczna nia wiedziała nic o Istnieniu te] 
graźnej brani, lub też nle zdawała soble 
Don z je] Istotnie bojowego znacze- 
n 


Ścigacz — to mały, lokki, zwrotny sta- 
tek, zaapatrzony w silne motory. Jega po- 
jemność wynosi od 10—40 ton, uzbrojenie 
ścigaczy stanowią dwie lub 3 wyrzutnie 
torpedowe, kilka torped, karabin maszy- 
mowy lub małokalibrowę działko przeciw- 
lotnieze, jak również bomby wodne da 
walki z łodziami podwodnemi, Posiadają 
one często aparatury do wytwarzania 
svtneznej mgły, jako zasłony dymnej. Za- 
eadniezo rozróżnia się dwojakiego rodzaju 
ścigacze: lekkie i delikatnie budowane, 
nadające się do operacyj na wodach spo- 
kojniejszych. Tego rodzaju ścigaczy uży- 
wa się we Włoszech, Anglji i Francji. Nie- 
mieckie ścigacze — będące ich drugą od- 
mianą — są silnie budowane. bardziej od- 
porne i ymałe ua podróże daleko- 
morskie. 


Właściwości ściga wykryta 
w związku z on iadezzeisAM, nahytemi 
w czasie wojny światowej. 


Pierwszym, przekanywującym o ich war- 
tości momentem bylo storpedowanie pan- 
cornika „Wien“ w r. 1917 przez ścigacze 
włoskie, potem  storpedowanie drugiego 
pancernika w r. 1918 na Adrjatykn. Marze 
Mdrjatyckie | wody okalające półwysep 
Apeniński są dogodnym terenem walki dla 
tecigaczy z pawodu małaj fali | szybka 
przechodzących burz morskich. W czasie 
wojny światowej wybudowały Włochy 300 
Scigaczy, które były używane nietylko do 
muzczenia lodzi podwodnych, ale również 
do torperdowamia większych jednostek 
wojennych, 

Anglia i Niemcy używały również Ści- 
gazy w wojnie światowej, a po wojnie 
zostały one włączone do skladu maryna- 
Tek wojennych z mniejszem lub wiekszam 
zastosowaniem. 

Aa powa obecnej wojny posiadały 


Konig ponad 70 ścigaczy 0 wyporności 
2 1581 0 zeni i z 
łodza w sile 10 marynarzy. oc 


VI próv ih 
są włoskie rę UR 


bk mrb żobadzi do i z 
50 mil 
pl Piser kr gna francuskie GE EA 
| Mmo mej, mires parse 
dy 2 1 0 stagają około 45 mil mor- 
ms g: wchodzą również w skład 
ni Xzarek Stanow Zjednoczonych | Japo- 
a 5 bra ona Warna zasto- 
ve- mewa: j jowej 
Uceanie nie nadają się, mai > 
Z końcem uh. roku 


Anylla posiadała 50 ścigaczy 
nojemności 14—40 tan, 


która rozwijają szybkość do 45 mil mor- 
Skien | posiadają zaloge od 6—10 maryna- 
rzy. Flota wojenna Rosji sowietkiej po- 
Siadac ma około 120 ścigaczy, z czego na 
morzu Bałtyckiem 60, na morzu Czarnem 
BU, Zas na Dalekim Wschodzie 30. Na po- 
S wojny obecnej posiadały Niemcy 
ścigaczy. Liczba ta jednak obecnie jest 


0 wialę ZA CZ ścigacze to są 


Ścigacze niemieckie na morzu Północnem. 


również da niespodziewanych ataków tor- 
pedowych na nieprzyjacielskie okręty wo- 
jenne, przedstawiające wielką wartość bo- 
jowa. Znaczna szybkość, zwrotność i dro- 
bna sylweta ochrania Ścigacze nawet w 
dzień, bowiem są one trudne do trafienia 
przez artylerję, ponieważ stanowią zbyt 
mały cal. 

Przy współdziałaniu z lotnictwem o 
zmierzchu lub o świcie mogą ścigacze z 
powodzeniem przeprowadzać swą akcję. 

Niezbyt wysoka wartość materialna — 

1 stosunkowa nieliczna załoga pozwa- 

lają na masowe użycia ścigaczy 
w walce. 


Budowa ścigaczy trwa naogół szybko i 
wyszkolenie personału nie wymaga zbyt 
lugiego czasu. Komendanci j załoga ści- 
gaczy muszą hyć przepojeni chęcią do 
walki i zwycięstwa. f 
Obecna wojna wykazuje, że istnieją ma- 
źllwaśc! użycia ścigaczy jako broni w wal- 
ce ze statkami handlowemi, przewożącemi 
kontrabandę. Moga być również z nowo- 
dzeniem użyte do walki z łodziami pod- 


wodmemi, zmierzającom da wyniszczenia 
przywozu zamorskiego przeciwnika, a Tó- 
wnocześnie do pilnowania własnej żeglugi 
przybrzeżnej. W pierwszych poc: ach 
wojny stosunkowa niewiele słyszało się o 
ścigaczach, chociaż większa ich liczba sta- 
EE do obrony wybrzeży marza Bal- 
tyekiega i morza Północnego przed nalo- 
tami nieprzyjacielskiemi. Wspierały one 
akcję wojny handlowej na morzu. 

Uzbrojenie ścigaczy niemieckich składa 


wsie z dwu wyrzutni torpedowych I karabl- 


nu maszynowego, zać załoga liczy 15 ma- 
rynarzy. y 

Jeśli chodzi o rozwój tego rodzaju broni 
morskiej, to zmierza się w kierunku 
zwiększenia szybkości ścigaczy przy rá- 
wnoczesnem poprawieniu ich zdolności że- 


glarskich, i utrzymaniu zarówno małego 
zanurzenia, jak į pojemności. Najnowo- 
cześniejsze Ścigacze zdolne są przeprowa- 


dzać wyprawy na odległość 600 mił mor- 
skich. Ich głównym terenem operacyjnym 
są przestrzenie a ściśle ograniczonej 

głości, a więc zatoki i cieśniny, wody przy- 
brzeżne i t. p. Nadają się one nietylko do 
akcji przeciw łodziom podwodnym, ale 


w okresie okupowania Norwegji brały 
ścigacze wybitny udział. 


Stoczyły one szereg bitew przy zajmo- 
wanit portów norweskich į były wysyłane 
da akoji przeciw norweskim okrętom wo- 
iennym, wreszcie przy transportowaniu 
transportów żywności w czasie wielkiego 
marszu wojsk niemieckich na północ. Ści- 
gacza niemieckie brały udziad również w 
operacjach większych jednostek morskich. 
Rówmocześnia z afensywą nlemlecką ści- 
gacze pełniły specjalną służbę, odcinając 
odwrót Anglików, wycofujących się do 


ngll. 
w czasie wielkiej bitwy wa Flandnji ści- 
paoro zatopiły torpedowiec pod Dunkier- 
ZA i czasie od 10 i! 2 lipca zni- 
szczyj nieprzyjaciełskieh torpedowców, 
2 łodzie podwodne, jeden krążownik po- 
moeniczy, 2 statki transportowe, 2 statki 
handlowe uzbrojone, i jeden samolot, Za- 
daniem ścigaczy po kapitulacji Francji 
była walka z anglelskiemi okrętami han- 


dlowemi, przyczem ofiarą ich padło wiele 
morskich jednostek handlowych. 

Większe nieprzyjacielskie statki wojen- 
ne były niszczone przy pomocy torped, na- 
tomiast mniejsze przy użyciu granatów. 
Jak etrzała śmigle ścigacze napadają swe 
ofiary, nie zważając nieraz na przewagę 
przeciwnika, na niebezpieczeństw artyle- 
rji nieprzyjaciełskiej z pokładów zarówna 
statków wojennyah jak i handlowych. 
Niesłychanie zwrotne, gotowe w każdej 
chwili do walki, 


potrafią ścigacze w czaala Je] trwania 
zniknąć ni a w sztucznej 
mgle, 


W. tych warunkach ścigacze stały się po- 
tężną bronią. 

Dzielną musi być załoga ścigaczy; gra 
hojowa wymaga bowiem 
decyzji, niezwykłej energji i pokonywania 


—— aaaaaaaaaaħĂ 


wysifków. Po uciążliwej i trudnej wypra- 
w13 załoga ćcigaczy oddaje sie blogiemu 
wypoczynkowi w portach macierzystych. 
Služba úcigaczy wymaga od ludzi pawa- 
znaj wytrzymalości | zaciętości, znamionu- 
late] prawdziwych wilków morskich. 

Kanał La Manche į wschodnie wybrzeża 
Anglji jest obecnie terenem działalności 
scigaczy. Arterja Wielkiej Brytanji — dro- 
ga do wysp brytyjskich — odczuwa po- 
tężne uderzenie niemieckiego oręża. Poza 
łodziami podwodnemi i samolotami przy- 
stąpiła da walki nowa i potężna bro 
ścigacze, których torpedy niosą przeci- 
wmikowi śmierć i zniszczenie. 


Ciekawe wiadomości z Włoch. 


Ulepszenia w rolnietwia włoskiem. 


Agencja prasowa „Agit“ omawia w 
dłuższym artykule obecne warunki rolni- 
cze panujące we Włoszech i dochodzi do 
przekonania, że obecne zbiory mimo ogól- 
nie niekorzystnej pogody, panującej w bie 
żącym roku bedą zupełnie zadowalniające. 
Agencja zwraca uwage na działalność rzą- 
du faszystowskiego, zwłaszcza w dziedzi= 
nie rolnictwa, gdzie postarano się o pod- 
niesienie wydajności ziemi, jak również 0 
rentowność gospodarstw, Dużym sukcesem 
rządu jest uprawianie licznych nieużyt» 
ków. Na 5.700.000 ha czekających na upra- 
we pod żyto zużytkowano już od roku 1922 
9. Z chwilą, kiedy podda sią pòd uprawę 
zboża dalsze 3.300.000 ha. ogólna powierzch- 
nia uprawiana pod zboża ie wynosiła 
5 miljonów ha. Również w innych  dzie- 
dzinach rolnictwa poczyniono daleko idą- 
ce meljoracja podnosząc tem samem pro- 
dukeje rolną Włoch. 


O nową sleć kolejową we Wloszech. 


Rząd włoski zamierza przystąpić do im 
tensyfikacji całej sieci kolejowej włoskiej, 
którym punktem centralnym ma się stać 
Rzym. Od dłuższego czasu roznoczęto juž 
przygotowania wstępne. prace ziemne itd 
które można zilustrować następniącemi 
cyframi: usnnięto, wykopano w ziemi, w 
ilości 7,5 m kb. położono 360.000 m. szyn 
kolejowych. wykonano pracę w ilości 18 
milionów dni pracy. Mimo wojny działal- 
ność w tym kierunku nie zaznała żadnego 
ograniczenia. a przeciwnie rozwija się pla- 
nowo. Przystąpiona również da zhudowa- 
nia licznych nowych dworców, np. w miej- 
scawości Termini, który zostanie przenie- 
siony o AK m dalej, niż obecnie. Zewnętrz- 
nie dworzec ten będzie posiadał wygląd 
wysoce artystyczny. a rozkład jego odpo- 
wiadać będzie współczesnym wymaga- 
niom. Rówmież w miejscowości Litoria bn- 
duje sie dworzec. podabnie. jak dworzee 
Tiburtina z dużemi magazynami. Na via 
Tibnrna buduje sie olbrzymi wiadukt dłu- 
gości 40 m. Zbudowanie dworca w Ostjż 
jeat również jednem z zadań minisferstwa 
pree publicznych, a hędzie on miał za za- 


błyskawicznej | 


damie obsługiwanie wszystkich nowych 
dzielnic Rzymu łaczącego to miasto z mo- 
rzem, z drugiej zaś strony ma on być uży- 
ty dla wystawy Światowej. Dworzec ten 
będzie uzupełniony wielkiemi mazazyna- 
mi. Jak widać z tych danych praca nad 
rozbudową sieci kolejowej we Włoszech 
idzie wielkiemi krokami naprzód. 


Nowe szkoły w Alkan]i. 


Agencja prasowa „Agit“ donosi o dale- 
ko idącej rozbudowie szkolnictwa alhań- 
skiego, które ohecnie ma być wzbogacone 
nrzez otwarcia dwudziestu nowych szkól 
publicznych. Dotychczasowa |liczba ucze 
niów w Albanii dochodzi do 80.000. są Je- 
dnak dana, że wkrótce wzrośnie aż do 
100.000. Otwarcia nowych szkół zapewnia 
ludności możność pobierania elementarne- 
go wykształcenia, ale również kontynno- 
wania go na uczelniach wyższych, co da- 
wniej było niemożliwe, a uczniowie mu- 
steli udawać się zagranicę nieraz do CE: 
wy lub Paryża, by tam dokończyć studia: 
Duży nacisk położono na powstamia szkoł 
zawodowych w zakresie rolniczym. tech- 
nicznym i handlowym. celem zapewnienia 
Albanii możliwie dużej ilości fachowo 
wykształconych sił. 


Gospodarcze narady włoska-niemieckia. 


W tych dniach odhedzie się, jak, donosi 
o tem agencja prasowa „Agit“ wielka kan- 
ACH gospodarcza. w której wezmą n- 
dział kierownicy włoskiego związku prze- 
mysłoweów. oraz przedstawiciele identycz= 
nych orzanizacyj niemieckich. Konferen- 
eja ta ma na celu omówienie wszystkich 
zagadnień. narzucających się obecnie wo- 
bec zmienionych warunków gospodarki 
europejskiej i wobec objęcia przez pan- 
stwa osi przewodnictwa w nowej organi- 
zacji gospodarczej Europy. Konferencje 
te dotyczyć bedą w pierwszym rzędzie no- 
wego porządku ekonomicznego i jego, or- 
ganizacji. a Pastonin ustalenia wzajem- 
nego stosunku dwóch państw osi celem Ści- 
słej współpracy. Na temat tego zadania 
wyraził sie w dużym artykule prezes prze- 
mysłowców włoskich hrabia Volpi di Mi- 
aurata w „Popolo dTtalia". Stwierdza on, 
ża w nowej Europie zostaną użyte wszyst- 
kie siły do mzyskania maksimnm prodnk- 
eji, jak również do zużytkowania maksi- 
mum sił stojących do dyspozycji, co zape- 
wni Indności wzmożenie się poziomu m 
terialnego i intelektualnego życia. Współ- 
ne wysiłki ekonomiczne państw osi, dążyć 
beda do jak najdalszej ekspansji przemy- 
słu i handlu, celm podniesienia pozio- 
mu ekonomicznego i społecznego w innych 
krajach. Chodzi wiec a ta abv surowce 
były lak rozdzielane. by zanewniały maż- 
ność tef pracy na dłuższa mete, Wobec te- 
go. ża Włochy przez kilka lat swych rzą- 
dów w Abisvnji i w Albanii, jak również 
w Somali. Erytrei i t d. zdołały stworzyć 
poważne warsztaty pracy zapewniające im 
wiele surowców odgrywa wloski partnez 
skonomiczny zwbażną ale. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 174. Wtorek, 24 września 1940. 


Ribbentrop w Rzymie. 


(Od naszego korespondenta herłrńskiego) 


(pwp) Berlin, 23 września. Wkrótce pa 
swym przykyclu do Rzymu, zastał mink 
ster spraw zagranicznych Niemiec von Rib- 
hentran przyjęty przez Mussoliniego. 


Na ulicach „Wiecznego Miasta" tłumy 
ludności zgotowały manifestacyjne powi- 
tanie wyslannikowi Adolfa Hitlera. Oba 
ta fakty stanowią już same dla siebie wy- 
starczający dowód, jak doniosłe znaczenie 
posiada wizyta niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych w Rzymie. 

Rozmowy polityczne ministrów spraw 
zagranicznych mocarstw osi odbywają się 
w momencie, w którym oś zadnie decydu- 
jące uderzenia jedynemu nieprzyjacielowi, 
jaki jeszcze pozostal na polu bitwy — mia- 
nowieie Anglji, 

Imperinm Brytyjskie miało jeszcze w 
tokn obecnej wojny sposobność, dzięki 
inicjatywie jego nrzeciwkników, do przy- 
wrócenia pokoju. Anglja lakkomyślnia ad- 
rzucha te propozycje. W toj sytuacji dzi- 
slaj o pokoju już sią nlo mówi. Teraz głos 
na oręż. 

Każdego dnia  miemieckie lotnictwo 

przypuszcza miażdżące ataki na Londyn, 
centrum Imperjum Brytyjskiego, podczas 
kiedy uderzenie włoskie w kierunku Egi- 
ptu wymierzone jost w najczulaze miejsce 
arterji życiowej angielskiej potęgi świa- 
towej. W ten sposób wojna weszła obecnie 
w takie stadjum, w którem oś atanęła 
przed koniecznością przygotowania TOZ- 
strzygnięć historycznych w skali świato- 
wej. 
Jeżeli komunikaty urzędowa o rozmo- 
wach rzymskich nia wyszezególniają po- 
jedyńczych punktów tych rozmów, ta ata- 
nowi to zwyczajną metodę mocarstw osi. 
Jœt to tembardziej zrozumiałe, jeżeli się 
weżmie pod uwagę, że Niemcy i Włochy 
prowadzą obecnie wojnę. Nie jest jednak 
żadną tajemnicą, że wymienione rozmowy 
obejmują wszystkie aktualne problemy, 

Nie może ulegać żadnej wątpliwości, że 
na pierwszym planie konferencyj między 
przedstawicielami Niemiec i Włoch stała 


kwastja przyszłej taktyki wojennej. 


wohec dojścin do kulminacyjnego punktn 
posunięć, zmiorzających do złamania prze- 
ciwnika. Można również przyjąć z całą pe- 
wnością, że tematem. który zajął również 
poważną część rozmów były zagadnienia 
obszaru naddunajskiega a to w związku z 
załagodzonym ostatnio konfliktem między 
Rumunją i Wegrami z jednej, oraz Rumu- 
nią i Bulgaria z drugiej strony. Niewat- 
pliwie również poddane _było  bliższemu 
rozpatrzeniu stanowisko Egiptu, który był 
zmuszony podporządkować się Imperjum 
Hrytyjskiemn jako baza operacyjna prze- 
oiw Włochom i który znajduje się w obli- 
czu możliwości wciągnięcia do wojny, nie 
dotykającej w najmniejszej mierze jego 
wlasnych interesów. 

Zrealizowane przez mocarstwa osi nowa 
nporządkowanie stosunków politycznych, 
którego reznitaty mieliśmy ostatnio mo- 
żność obeərwowgó w Wiedniu, nie ogra- 
nieza sią jednak tylko do kontynemtn eu- 
ropejskiego, ale zasięgiem swym 


przekracza granica Europy, 


Podczas kiedy Europa jest już niemal u- 
wolniona od kuratali brytyjskiej, to obec- 
ma IRDA się nawa zadanie utorowania 
drogi nowamu porządkowi rzeczy takłe w 
Afryce. 


Nie należy się dziwić, że obecnie także 
Hiszpania, zaprzyjazniona z osią, wystę- 
Puja slinia] na haryzont p pall ezny i ua- 
wiązuje áciślejszy kontakt iemcami i 


Włochami. Hiszpania, która: dopiero pa 


strasznej wojnie domowej, wywołanej w 
głównoj mierza przez Anglje doszla do 
świadomości awej misji na obszarze pro- 
mieniowania półwyspu Iberyjskiego, wy- 
raża obiecnie 


pełną solidarność z planową 
działalnością mocarstw osi. 


Ofiary Hiszpanii, poniesione w ciągm 3- 
letniej wojny domowej przyniosą teraz 
swoje owoce, Taki jest pogląd Hiszpanii. 

Dziennik „ABC“ stwierdza — że w obee- 
nej chwili obecność Hiszpanii wybija sią 
z calym swoim A e ciężarem w po- 
lityce europejskiej, do jakiego stopnia 
przestarzała granice zostaną złamane po- 
tęnym rozmachem moan narodów i 
dostosowane do acz warunków. Oży- 
wiona działalność dyplomatyczna ostat- 
nich dni świadczy wyraźnie, jak wielkiem 
poważaniem cieszy się w Europie. 

Trzeba być tak AA jak zdyskre- 
dytowami plutokraci, aby mie pojąć — že 
Europa pod kierownictwem mocarstw osi 
kroczy ku nowemu ugorządkowaniu i, że 
kiedyś muai nadejść dzień, w którym ta 
kia kraje jak Hiszpania przedstawią swo- 
je rachunki mocarstwom, odmawiającym 


tym krajom ich Fe życiowych. 

Czego nie pisało eię w Polsce, a także 
we Francji i Anglji na temat antagoniz- 
mów między katoliekiemi Włochami a 
rzekomo „niawiernymi* Niemcami Obec- 
nie Ans) jeden katolicki kraj, mianowi- 
cia Hiszpania składa dowód swego zbra- 
tania z państwem niemieckiem. 

Narody osi oraz ich przyjaciele, w prze- 
ciwieńatwie do swych wrogów złożyły do- 
tychezas dostateczne dowody, że wszyst. 
kla spotkania ich mężów stanu dawały za- 
wsze mo tra? rezultaty. Systematycznie 
odbywa się AE mie z wolą mocarstw osi 
nowe uporządkowanie Europy, a także o- 
becna wizyta niemieckiego WĄS spraw 
zagranicznych w Rzymie przyczyni się ze 
gwej strony do szybkiego doprowadzenia 
do końca rozpoczętego wielkiego dziela. 


Dr. J. L 


Minister Ribbentrop powtórnie 


przyjęty przez 


(8) Rzym, 25 września. W plątek pope- 
ludnlu Mustolini przyjął powtórnie na au- 
djencji ministra spraw zagranicznych Aze- 
szy van Rihhentropa w obecności ministra 
spraw zagranicznych Włoch hr. Ciano. | 
Rozmowa miała przebieg niezwykle aer- 
deczny. 

W czasie tej konferencji, która trwala 
od g. 17 do 18, obeeni byli również am- 
basador Rzeszy w Rzymie von Mackensen 
i ambasador Włoch Dino Alfieri. 

W piątek w poludnie odbyło się w hotelu 
„Ereelesior* w Rzymie przyjęcie, lane 
pa ministra spraw zagramieznych hr. 

jamo na cześć ministra spraw zagranicz- 
nych Rzeszy von Ribbentropa. W przyję- 
ciu tem wzięły udział czołowe osohiataści 
w rządzie włoskim, partji faszystowskiej 
i armji włoskiej, członkowie ambsaady 
niemieckiej z ambasadorem v. Mackense- 
nem na czele, oraz wyżsi urzędnicy mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. 

Mieszkańcy Rzymu zgotowali powtórnie 
spontaniczne rnanifestacje ministrowi von 
Ribbentropowi, gdy tem przejeżdżał ulica- 
mi Włoch. 

W ciągu wizyty ministra spraw zagrani. 
emych Niemiec von Ribbentropa w stolicy 
Włoch, w sobotę nie odbywały się żadne 
konferencje oficjalne. Minister Rabbentrop 
udał sią jednak w towarzystwie hrabiego 
Ciana na przejażdźkę w okolicę Rzymu, 
poczem obaj minietrowie spożyli wspólnie 
Śniadanie w małem kółku w Tivoli, 


Wizyta pożegnalna. 


(=) Rzym, 23 września. Mussolini przy- 
Jal w niedzielę przedpaołudniam w Palazzo 


Wanezla ministra spraw zagranicznych 
Niemlac van Ribkantropa na audjencji po- 
żegnalnej. 

W czasie jednogodzinnej rozmowy, u- 
trzymanej w serdecznym tonie, która od- 
była sią w obecności ministra spraw za- 
Eranicznych Włoch hrabiego Ciano, byli 
obecni niemiecki ambasador w Rzymie v. 
Mackensen oraz włoski ambasador w Ber- 
linie Dino Alfieri. 


Min. v. Ribbentrop opuścił 
Rzym. 


Rzym, 23 września. Minister spraw za- 
uranieznych Azeszy von Ribbentrop opu- 
ścił w niedzielą popołudniu o godz. 18 ste- 
Ieg Włoch. Włoski minister spraw zagra- 
nicznych hr. Ciano towarzyszył min. van 
Ribbentropowi w drodze z Villa Madana 
na dworzec Ferminus. 

Dziesiątki tysięcy osób utworzyły na n- 
licach szpaler, urządzając wysłannikawi 
kanclerza Hitlera spontaniczną owację. Po 
przejściu przed frontem kompanii hona- 
wej na dworcu min. r. Ribbentrop poże- 
gnałgię z hr. Ciano, poczem pociąg ruszył 

w drogę do Niemiec. 


W Portugalji wizyta Ribtentropa 
wywołała silne zainteresowanie. 


(8) Lizbona, 23 września. Wizyta mini- 
stra spraw zagranicznych Niemiec von 
Ribbentropa, podała wiadomość o tem 
w formie sensacyjnej, podkreślając jej zna- 
czenie przez zacytowanie licznych komen- 
tarzy prasowych niemieckich i włoskich. 


Wojska bułgarskie owacyjnie wilane 


w południowej Dobrudży. 


Obsadzenie pierwszej strefy. 


lennik ONA naivi day any | 
jann! nadsyła z je” É: 
H granicy M nadala z delye nastę- 


ls r zęcia obsadzania przez 
A 'kulgarskie południowoj Dokrudły 
udstąpionej Bułgarji przez Rumunię: 


IW sobotą a godzinie 9 rano wojska bul- 
garskie rozpoczęły wkraczania przez B 


punktów rzmicznzch de Dobrndży polu- 
dniowej, Tniaj koła Kramow. dównego 

punkie przechodniego na Varna— 
Bobriez odbywa RE SĘ peura 
` bulgare! pu: awalerji gwardji 
pod dowództwem swego komendanta płk. 
Antenoffa. 


W akcie przekroczenia granicy wziął n- 
dzinł w zastępntwie nowego, zen. 
r ka 


linji granicznej hułgarsko-mmnńakiej n- 
ntawifę nie lumy ludności bulgarekiej. Po 
drugiej stronie dotychczasowej granicy 
zgromadziły się niaprzajrzane masy bul- 
marskich chłogów, na ich ezela mlodzież, 
zdyscyplinowana i widocznie  aorgamizo- 


wana. 


Po wymianie krótkich przemówień 1 
wręczeniu symbolicznych podarunków, 
puik bułgarskiej kawalerii gwardji ruszyl 
ku czarnej wstędze rozciągniętaj poprzez 
drogę. Wstęga zastała rozerwana, ca mla- 
lo symballzować zatarcię dotychczasowe] 
Iinjl graniexne]. 
Natychmiast Humy rozentuzjarmowa- 
nych bułgarskich wieśniaków rzuciły aią 
na pow wkraczających wojsk, ma- 
chając ku nim rharągliewkami | obrzuca- 
jac kwiatami. Również obecnym pezytem 
karespondentom pism niemieckich zgoto- 
wano owacje. 

Do wielkich demonstracyj na cześć Nie: 
miec doszło w pierwszaj b skiej wai 


na terenach odstąpionych pas Ramunję, 
mianowicie w Paludży, Tutaj ludność roz- 
poznała w niemieckim attache wojska- 
wym, biorącym udział w akcie wkroczenia 
na „zaproszenie bułgarskiego dowództwa 
wojskowego, oficara niemieckiego i wśród 
Tai EA okrzyków niosła ga na ramio- 
ueach wśród tlumu, 

Wkraczanie wojsk bnigarskich odbywa 
się w dalszym ciągu. J lumna pod 
dowództwem nowomianowanego general- 

pogo gubernatora Popoffa maszeruje na 

Balczik. znaną miejscowość kuracyjną. 
WWktaczające wojska są wszędzie witane 
podarunkami, sztandarami i obdarzane o- 
wiającemi napojami. 


Otwarcie nadzwyczajnej sesji 
parlamentu bułgarskiego. 


($ Solja, 3 


Na porządku dziennym zmaj- 


września. Qtwarcia nadzwy-| dowalo się, jako jedyny punkt, przemówie- | pod 
I Sakran]a odhylo się w piątak| nie przewodniczącego Izby Logofetaffa. 


IW, imienim zebranych wyraził on rado: 


z powodu szczęśliwego rozwikłania zagad. 
nienia Dobrudży, ea zawdzięczać należy 
śwlatlej polityce króla Borysa 
rządu. Bułgarja może być szczęśl: z tego 
powodu, iż dwaj wielcy mężowie stanu, 
Kanclerz Hitler į Mussolini znaleźli wła- 
ściwe rozwiązanie i w pelni zrozumieli po- 
trzeby narodu bułgarskiego. Z tego też po- 
wodu naród bułgarski Jest zobowiązany do 
wielkiej wdzlącznaści zarówno wielkim 
naradam niemieckiemu | włoskiemu, jak ] 
ich wadzam I ministrom spraw zagranicz. 
nych. 

W momencie, kiedy przewodniczący So- 
branja, Logofetoff wyraził słowa wdzięcz- 
ności Bułgarów pod adresem Adolfa Hi- 
tlera i Benito Mussoliniego, wszyscy człon. 
kowie Izby powstali z miejsc, przyczem 
oklaskom i owacjom nie było końca. 

„Bez Salzburga nia byłaby Krajowej — 
aświadczył pramjer profesor Filoff w mo- 
wle wygłoszonej na uroczystem posiadze- 
nlu parlamentu hułgarskiega w saha! 

Następnie mowes podkreślił znaczenia 
pośrednictwa i poparcia, jakich udzieliły 
Rułgarji Niemcy i Włochy w kwestji Do- 
brudży. Kiedy premjer wymienił nazwiska 
obu kierowników mocarstw osi, wszyaty 
poslowie powstal z miejsc | urządzili długo 
niamilknącą owacją na Ich czaść. 

Premjer Filoff w dalszym ciągu swego 
przemówienia podkreśli, że Bulgaria 
dzięki pokojowemu: porozumieniu z Rumu- 
ajs przyczyniła sią w sposób istotny do 
zabezpieczenia pokoju na ałkanach. 
Układ w Krajowej doszedł do skutku na 
podstawia wzajemnych ustępstw i dzięki 
gotowości do porozumienia, wykazanej 
przez obie strony. Fakt ten gwarantujo 
trwałość tego układu. Należy mieć nadzie- 
ję, że obecnie zapanują dobre sąsiedzkie 
stosunki pomiędzy Bulgarią i Rumnnją, 
których wzajemnych kontaktów do roku 
1918 nie zaciemniały żadne sporne zagad- 
nienia. 

Po zakończenin mowy Filoffa, przery- 
wanej wielokrotnie grzmiącemi oklaska- 
mi, izba przyjęła przez aklamacjęą układ w 
Krajowej. Zatwierdzenie układu przez par- 
lament miała jednak tylka charakter ma- 
nifestacji, ponieważ z punktu widzenia 
prawno-pnaństwowego nle bylo ona konie- 
czne. 

W zakończeniu posiedzenia posłowie od- 
Śpiewali bułgarski humn narodowy i 
pieśń Dobrudży. Następnie urządzili owa- 
cyjng demonstracja na cześć siedzących w 
loży dyplomatycznej posła miemieckiego 
barona von Richthafena i posła włoskie- 
go Magistrati. Kiedy obaj przedstawi- 
ciele mocarstw osi opuszezali budynek 
parlamentu, zostali powitani owacyjnia 
przez tysięczne tłumy ludności. 


W kilku wierszach. 


Rząd francuski opracował ogram 
wielkich prae związanych z odbudową 
kraju į naprawą uszkodzeń wajemnych. 
Na cel powyższy proponuje się snmę, 25 
miljardów franków. | 


* * * 


Zdaniem dzienników rzymskich celem 
rozmów ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy z Mussolinim była ujednostajnie- 
nie akcji mocarstw oai odnośmie do przy- 
szlych zamierzeń w sprawie reorganiznejl 
Europy. 

* * * 


Odnośnia do stosunków _włosko-egip 
skich podkreśla „Relazioni Internaziona« 
li“, że zamierzenia Egiptu są równo 
brzmiące z celami Włoch. Włoch wywi 
rzą cios w serce Imperjum Brytyjekiego, 
poczem nastąpi likwiadoja tego imperjun 


* * * 


Ze względów 
Egiptu 


* * * 
Londyńska służba informacyjna doni 


sla o przybyciu do Kapsztadu 300 dziedi 

brytyjskich. wysłanych do Atrykt poh 

daiowej. j 
* * * 


W Stanach Zjednoczonych wielkie wz 
żenie wywołała wiadomość, ża Argenftyns 
wstrzymała chwilowo przywóz wszelkich: 
towarów za Stanów Zjednoczonych. 

+ k * 


Rząd sowiecki wyslal swego pierymzegi 
attache wojskowego do Belgradu. 
©uUw 


28 września. W nmajbliźnz: 
czasie zogtanio na Dniestrzo, który A 
chwili włączenia Besarabji do abóza! 
sowieckiego tworzył granicę rumuńska 
wiecką, wznowiona żegluga handlowa, 
niechana po wojnie światowej. 


Straszna katastrofa prom 
pa Rodanie. 


($) Berno, 23 września. Na Hodanie W 
południawaj Francji wydarzyła się w a 
bote straszna katastrafa. Prom kala 
telimar, na którym znajdowała się 
60 osáb, przewrócił w czasia 
przez rzekę. 

Whrew pierwszym doniesieniom w ki 
strofie promu na Rodanie atraciła 2 
tylko 17 osób, podczas gdy 28 osob. 
lano uratować. Katastrofa wydarzyła Pią 
skutkiem dostania się liny holowniczal 

Drom, przyczem lina zerwała s: aś 
prom wywrócił eię. Wśród osóh, która 
Ftonely, znajduje zia większość dzieri - 


Budapeszt, 


jejazi 


Co dzień niesie? 


Zaciemnlenle na dzisiaj. 


nodatawia rozporządzeń 


leckith należy JE 


nia trwa ad godz. 
18,55—6,4B. 


W tym czasla wszystkla źró! 
śwlatla mu hyć zakryta 
aby od zewnątrz nie była Ich c: 
kiem widać. 


Jednorazowy próbny alarm syren 
obrony lotniczej I fabryk. 


Na ohszarza Polizelprasidlum Kattowitz 
nnstąpi wn śradą 25 września 1940 a godz. 
14 próbny alarm, celom wypróbowania sy- 
run. Każda syrena zostanie uruchomiona 
na przeciąg Jednej minuty. 

Stosawanle zarządzeń obrony przectwio- 
jnicza] jest wzbronione, Próba ta w niczem 

le dotyczy ogółu ludności. 


Wyroby tekstylne z Bielitz 
bardzo pożądane. 


h) Jak już donoailiśmy, wepolne stoi- 
ika przem: 


ysłn włókienniczego z Biolitz 
potkało się na jesienych targach lipskich 

wielkiem zainteresowaniem, zarówna u 
zości krajowych, jak i zagranieznych. Wy- 
itawiane kolekcje odnowiadały pod wzęle- 
lem jakościowym, jak i deseniowym naj- 
ryższym wymaganiom. 

Wystawa kolekcyjoaa przemysłu włó- 
kienniczego nie słażyła celom sprzedaży 
lecz raczej celom reprezentacyjnym. aby 
wlaszcza gościom zagranicznym dać do- 
ód wysokiego stanu przemysłu włókien- 
iczega. 

Bielitz pracnje znów całą swoją produk- 
ją. uwzeledmiając przedewszystkiem po- 
trzeby armii oraz ekanortu. Ze względu na 
to jest rzeczą niemożliwą zaopatrzyć rów- 
wnież i rynki wewnętrzne towarami włó- 
kienniczemi Bielitz, Przędowszystkiem ma- 
terjałów wełnianych nie wolna kupować 
bez zezwolenia Urzedu Rzeszy dla Odzieży 
w Bielitz, o ile towary te nie są przezna- 
czone na eksport. 


Nowy dziedziniec w szpitalu 
Ubezpieczalni Społecznej w Sosnawitz 


() W bieżącym miesiącu Zarząd Ubez- 
mieczalni Społecznej w Soenawitz przy- 
stapi? do przebudowy dziedzińca szpital- 
nego. mieszczącego Bie przy Hautstrassa. 
Dziedziniec ten, stary, popękany, pozosta- 
wiał wiele da życzenia. 

W tej chwili prace dobiegają końca. 
Dawna betonowa nawierzchnia została 
zerwana i znżyta jako silny, masywny 
podklad pod nawierzchnię nowej. Dziedzi- 
niee pokryty jest obecnie pięknie szlifo- 
wana, czerwoną cegłą. Zniknęły dzinry i 
wszystkie nierówności, a ma ich miejscu 
błyszczy obecnie gladka jak stó! nawierz- 
chnia. Cegła, z której zbudowano nowy 
dziedziniec, jest bardzo trwałym materja- 
łem budowlanym, a ułożona na silnym 
hetonowym podkładzie przetrwa napewna 
bardzo dlugi okres czasn. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 174. Wtorek, 24 września 1940. 


31 miljonów zatrudnionych w przemyśle 


Wyniki spisu zawodowego w Rzeszy. 


(h) Urząd statystyczny ogłosił obecnie 
wyniki spisu zawodowego, przeprowadza- 
uego na terenie Rzeszy w ub. roku. Na 
podstawie tych danych około 40% narodu 
nlamiscklego zatrudnione jest w prze- 
myśla | rzemlośle. Mniejwięcej połowa te 
go przypada tylko na rolnictwo i leśnic- 
two. Obok 31 miljonów ludzi, zatrudaio- 
nych w pierwszej grupie tylko 148 milja- 
nów, czyli 19,1% ludności zatrudnionych 
jest w rolnictwie I Jeśnictwia. Na trzeciem 
miejscu atoi 1 komunikacja z 12 
milionami (154%), dalej idzie służba pu- 
bilczna | ówiadczenia prywatne. W gru- 
Ła tej zatrudnionych jest 7.6 miljonów 

dzi (9.809/0). W następnej grupie zawoda- 


wej, Hale domowa, zatrudnionych jest 
16 ludzi (233%), Na grupę samodzielnych 
baz zawodu przypada okrągłe 10 miljo- 
nów, cyfra odpowiadająca stopie proceu- 
towej 18.8%.. 

Spis ten wykazuje, że od czasu pierw- 
szego spisu zawodowego w roku 1852 od- 
pływ sił zatrudnionych w rolnictwie i 
leśnictwie nadal sią utrzymuje. Tempa 
tego odpływu od czasu wojny światowej 
wydatnie się wamogło. Wprawdzie odpływ 
od roku 1934 zwiększy? się przez to, że w 
roku tym licznych bezrobotnych wraz z 
ich członkami rodziny zaliczono jedynie 


Regulacja Czarnej Przemszy „ 


na podstawie ostatniego ich zatrudnienia 
da rolnictwa. względnie leśnictwa. W ten 
sposób do ludności rolniczej , doliczono 
wtedy również i osoby, które już dawno 
iemu w rolnictwie były zatrudnione. 


Pod wpływem jednak kryzysu gospo- 
darczego powrócili znów czasowo do tego 
zajęcia. Również i pobór do armii daje się 
w rolnietwie odczuć. Pomimo tego jednak 
stwierdza się znaczny ubytek sił z tei gru- 
py zawodowej. przyczem na specjalne wy- 
różnienie zasługuje fakt, że ubytek me- 
skich sił roboczych jest znacznie większy 
md kobiecych. 


Liczba osób przynależnych do grupy go- 
spodarczej przemysł i rzemiosło pawięk- 
szyła sią w stosunku do roku 1933 o 2.2 
miijonów albo 6.46%, Znaczny przyrost ten 
jest bardzo ciekawy, ponieważ wtedy 
wśród osób należnych do tej grupy zawo- 
dowej było 8.5 miljona bezrobotnych. 
Znaczy to, że w roku 1989, ogólnie biorąc, 
przeszła 10 miljonów osób więcej żywia- 
nych jest przez przemysł | rzemiosło niż 
w roku 1833. Znaczna przewaga więc lu- 
dności przemysłowej nadał wydatnie się 
zwiększyła. Podczas gdy ludność rolnicza 
siale ubywała na sile, ludność przemysła- 
wa stale wzrastała. 


w Bendzinie. 


Gdy mówimy Czarna Przemsza, odrazu | nie, jakoby praca polegała Jedynie na ro- | rza, Zapachy te czasami stają sią nie do 


niemal automatycznie narzuca się nam 0- 
braz kilku krętych koryt z obwisłemi 
brywającemi się brzegami. obraz dziesią- 
tek i getek mielizn, na których z brudnej, 
śmierdzącej wody sterczą różnego rodza- 
ju naczynia kuchenne stare wiadra i bar- 
dzo często obrzydliwa euchnąca padlina. 

Najgorzej chyba i najfatalniej przedsta- 
wia gię stan rzeki w powlecie kandzińskim. 
Dzielnice samego miasta powiatowego nie- 
jednokrotnie zalewane byly podczas je- 
siennych powodzi, a bezradni mieszkańcy 
nadbrzeżnych okolic szukać musieli schro- 
nienia u znajomych. 

W npolne dni, bliskość rzeki stawała się 
w niektórych miejscach wprost nie da znle- 
elanla] Wszystko, w cokolwiek obiitowaly 
przewody kanalizacyjne, osiat Gzarnym 
kożucheni po brzegach, czyniąc rzekę nie- 
zdolną do zwykłej przejażdżki kajakiem. 
Tak to wyglądala, a mówiąc prawdę, wy 
ginda, ta nienregulowana, prastara .ży- 
wicielka" Bendzina, Czarna Przemsza. Tak 
wygląda z punktu estetyki i zdrowotności. 
Sprawa regulacji Przemszy nie Jest spra- 
wą nawą, niemniej bardza ważną 1 nie- 
cierpiąca zwłoki. Któż z naa nie zdaje so- 
bie sprawy z jej znaczenia gospodarczego, 
jako najtańszego Środka transportowego, 
a pierwszorzednem znaczeniu dla dalszego 
rozwoju Zaglebia Dąbrowskiego 

Zarząd miejski w Hendzinia przystąpił 
do regulacji Przemszy bardzo znacznym 
nakładem kosztów. Roboty nowierzono 
manej firmie Prestel z Sosnowitz, Przyj- 
rzyjmy się, jak wygladaja te prace zbliska 
i zróbmy krótką wędrówkę po regulawa- 
mym brzegu Przemszy. 


Praca Jest Już w całej pełni. 


Po wąskich szaregach szyn przewalają eię 
tysiące wagomików, któremi wywożona 
jest ziemia z nowo żłobionego koryta. Zie- 
mia tą zasypuje się odrazu stare koryta 
Prosta, jak strzelił, linja nowego koryta 
przecina wzdłuż i poprzek kręte zygzaki 
starych koryt. I to trzeba zasypywać. Wo- 
góle w pierwszej chwili odnosimy wrażc- 


botach zlamnych. Przy, robotach zatrud- 
niono okoła 300 robotników | robatnic, 
trzeba sią jednak było wyrzec prowadze- 
nia regulacji zwanym systemem „mn- 
rowym!, zastosowując system wałowy. Je 
dyną wadą tego systemu wałowega jest 
konieczność poświęcenia znaczna] części 
terenu śródmiaścia. Prace przy, regulacji 
posuwają się w szyhkiem tempie i z każ- 
dym dniem coraz wyraźniej zarysownją 
się kontury nowego koryta. 


Rohotnicy pracują z przejęciem 
1 rzetalnia. 


Znnć, iż doceniają znaczenie tej pracy i 
zdają sobie sprawę z tego, że każda ło- 
pata świeżo wybranej ziemi kładzie pod- 
waliny pod przyszłość Zaglębia Dąbrow- 
skiego. Każdy metr nowouregulowanych 
hrecgów ta nowy warsztat pracy dla ro- 
botnika znglębiowskiego. 

"Trzeba wiedzieć, że jeśli Itkomotywa, a. 
gile 750 koni mechanicznych, ciągnie nor- 
malnie pociag o ładunku 750 do 1000 ton, 
a więc jeden koń mechaniczny ciagnie je- 
dną tane, to ten sam koń mechaniczny cią- 
gnie ma wodzie barkę o ładowności do 20 
ton. Wpływa to wee decydująco 


ma wlelkie patanienia transportu 
wednego, 


którego koszt w ostatecznym efekcie jest 
polowę mniejszy od przewozu koleją. 

Jak ważną jest rola uregulowanych rzek 
spławnych, niech świadczy o tem fakt, że 
państwa tego rodzaju co Niemcy, przewn- 
żą dragą wodną okola 30 proc. wszystkich 
ładunków, Włochy także 30 prac, Rasla 
sowiecka 40 pror., a Holandja przewozlia 
nawet 84 pracent. 

W Polace natomiast drogami wodnemi 
przewożono zaledwie 1 prac. ogólnych ła- 
dunków. Jasna więc wynika, jak kolosal- 
na znaczenie ma dla dalszego rozwojn Za- 
glębia Dąbrowskiego tani i niezawodny 
transport rzeczny. 

Rażno więc posuwają się wagoniki na 
przemszowym brzegn, ze zgrzytem niema! 


wciskają się w ziemią łopaty i posłuszna 
Przemsza omija kamieniejące z każdym 
dniem koryto wąską strugą prowizorycz- 
uego kanału. Spracowanu dłoń zagląbiow- 
skiega robotnika wyznacza jej nowe kra- 
mice pracy. I dla niej zczasem skończy, 
się leniuchowanie i nastąpi okres rretel 
nej pracy. 
Boh. 


Niwełacja terenów obok ratusza 
w Sosnowitz. 


(f) Prace niwelacyjne podjęta przez za- 
rząd miejski w Sosnowilz dobiegają koń- 
ca. Jednom z miejec najważniejszych, ki 
re ezpeciły miasto swoim widokiem, były 
hałdy | nierówności obok ratusza, Dzić ca- 
ły ten obszar został zniwelowany i wy- 
równany. Wielka połać ziemi, leżącej mię- 
dzy ulicami Rathansstrasec, Hauptatras- 
sa i Parkstradse nadaje się zupełnie pod 
mowe domy lub za: ie parków czy o% 

ów. Jeszcze gdzie niegdzie tylko ro 
otnicy wywożą resztki kamieni i piasku, 
które kolehami przewozi mię da miejęca, 
wymagającego zasypu lub Pd 
przeważnie nad płynącą obok rzeką. 

Trzeba tu jeszcze nadmienić, że tuż za 
ratuszem mieściło się dawniej śmietnisko 
miejskie, które obecnie zostało zlikkwido- 
wame. Obok PE estetycznego wyglądu 

ej nowoczesnej dzielnicy miasta 1ósł 
sią stan sanitarny. 


Q higjenę mieszkań. 


Lokatorzy domów mieszkalnych, 
ych wepóliokatorami są żydzi, uskarża” 
ją się niejednokrotnie na przykre zapachy, 
wydobywające się z żydowskich mieszkań 
przez otwarte na oścież drzwi do koryta- 


zniesienia i mogą bardziej wrażliwego i 
nieprzyzwyczajonego przyprawić o mdło- 
ści. Zapachy palonej „na słodko cebuli“ 
rybiego sosu i innych tradycyjnych przy- 
emaków czuć nietylko w całym domu, ale 
na kilka kroków przed czy na podwórzu. 

Na te rzeczy należy zwrócić uwagę. Je- 
Śli w znieszkamiu jest za BCO, obaj 
zapachy skierować przez uchylanie okien 
ma ulice. Uchylenie drzwi staje się dla są- 
siadów istną udręką i pobyt w takim do- 
mu w porze przed owej staje się po- 
prostu niemożliwy. 

Wynikające na tem tle sąsiedzkie a- 
wantury powinny oduczyć zwyczaju u- 
chylania drzwi ma korytarz, względnie 
wynoszenia „pachnących potraw“ celem, 
chłodzenia. Klatka schodowa nie jest ża- 
CEA ami spiżamnią, a rzekome 
gzykamy ze strony lokatorów aryjskich są 
hiczem inmnem, jak tylko obroną przed 
przykremi zapachami. d 


(N NOWE SZAFKI NA OGŁOSZENIA. 
tych dniach ukończona ustawianie ape- 

cjalnych szafek ogłoszeniowych na uli- 
cach Sosmowitz. Szafeczki ta zawierają 
wszystkie nowa rozporządzenia władz i u- 
latwieją bardzo obywatelom ich pozna- 
wanie. Są one pornzmieszczane po rogach 
ulic w ważniejszych punktach miasta. — 
miejscach widocznych, dostępnych i łatwa 
dostrzegalnych, tak ża mrzestudjowanie 
ich zawartości nie nastręcza ROD tru- 
dności. Pozatem szafki, jaka bardzo ład- 
aa wykonane przyozdobły ulice w mie- 

ie. 

(h) NIE TRACIĆ ODCINKÓW KARTY 
NA MYDŁO. Zwraca się uwagę, że poje- 
dyńcze odcinki karty na mydło tracą awą 
ważność, o ile nie zostaną wo właściwym 
czasie zrealizowane. Przy nowej karcie na 
mydło poszczególne odcinki będą oznacza- 
ne miesiącami, przez co uniknie się omy- 
lek, względnie za późnego zakupu mydła, 
przysługującego na tem okres, 


WŁADYSŁAW BARCICKI. 


Tajemnica starych portretów 


Powleńć fantastyczna. 


Brzmiał on następująco: „JA, RAJNOLD 
PAN NA HEIDENSŚTRINIE I NA DO- 
PRACH OKOLICZNYCH, tę oto pamiąt- 
kę w postaci zwierciadła pozostawiam mo- 
am potomkom na wieczne przechowanie i 
ku wiecznej pociesze. Będąc w niewoli u 
niewiernych, podczas wyprawy odbytej do 
Ziemi Świętej pod wodzą Ludwika króla 
traneji, to  zwiercindło otrzymałem od 
królewny Nirwnh, pięknej a dohrej, która 
mamo swą wiarę, była najlepszą kobietą. 
Lustro to oglądane w rocznicę patrona 
stero, ukazuje twarz ukochanej, zmar- 

4 la> śmiekiej osoby, Przysięgam, że ja 
RAJNOLD Z HELDENSTEINU, RYCERZ 
CHRZEŚCIJAŃSKI, cheno na powrocie do 
«jczyzny zobaczyć oblicze drogiej memu 
sera Nirwah, noslugiwnłem sią zwiercia- 

šom i ze ono dolrzymało danej mi obiet- 
nicy. Polecam moim potomkom w ważnych 
chwilach życia. gdy zajdzie potrzeba, sko- 
Tzystać z zwierciadła i przechować je aż do 
wygaśnięcia, czego oby Bóg nie dal, nasze- 
ga rodu“. Następował monogram mego 
przodka, a na sznurku pergaminowym wi- 
Mala mała pieczątka wwiśnięta w żółty 
wosk, Data byla nieco zatarta, ale można 
było odczytać rok: 1245. 

Odkrycia to tak mną wstrząsnęło, że od- 
lożyłem na chwilę pergamin, aby zebrać 
zmyely. Cóż za niebywala rzecz, list, pief- 
RE przez prasazura przed siedminset-nian- 


mał latami! Styl iej epistoły był tak nto- 
sunkowo żywy, tak bezpośredni, że miało 
się wrażenie, iż przemawia nieco archaicz- 
mym, ale zrozumiałem jezykiem do młod- 
szego swego syna czy krewnego. W jednej 
chwili ujrzałem w mej faniazji rycerza w 
białym zawoju chroniącym go od prażą- 
cego słońca Afryki, siedzącego na dziel- 
nym arabie, ierającego z niebezpieczeń- 
stwem jakby dla rozrywki, rycerza, któ- 
ry przebył tysiące mil, by dotrzeć do Gro- 
bu Zbawiciela i zdobyć Go dla całej chůze- 
ścijańskicj Europy. A obok niego ryśo 
wała się postać pięknej księżniczki czy 
królewy Nirwah, córki zapewne „jakie- 
goń królika czy dowódcy wojsk niowier- 
nych. którą mimo wszysilkie przeciwmo 
ści, mimo różnicy wiary, poglądów — no- 
kochala piękmego rycerza z gór i na pO- 
żegnamie, nie mogąc związać swego losu 
z jega losem. wreczyla mu magiczne 
zwiereladło, które już od wicków zapewne 
była w mosiadnmin jej rodziny i stano- 
kd ommy, jedyny w ewoim rodzaju — 


jednak legenda nie klamala i skarh 
był nkryty w wieży Dawida! Stare legen 
dy, które obiegały okolice, mie były czczą 
fantacją, blaga, bajka. , . 

Na dnie każdej basni jest coa praw- 
dv, która tylko otacza się podobmie jak 
owad czy ryhka zamknięta w bnrsztymie, 
Ticznemi pokładami, dodatków, momylek, 
nrzekręcań. I to jaki ekarb! Nie złote mo 
mety, które mane są każdemu mumizma- 
tykowi, nie jakieś złote mierścienia czy 
sznury perel, rzeczy piękne. drogocenne, 
ale wkońcu bozdusama — ale zwierciadło, 
na którego tafli zobaczyć można ukocha- 
ną a daleką cacbę! Patrzałem na leżące 
mrzede mną zwierciadło i raz po raz doty- 
kałem go. tak bardzo nie wierzylem wła- 
gm- oczamt i tak dalee zdawalem się 


śnić. Nie, to jednak hyło prawda! Nie 
jestem wizjonerem, ani nie stoję pod 
wpływem haszyszu czy opium. Lustro leży 


przede mną, abok leżą futerały skórzane, 
a opodal zwitek porgaminu 
Rajnołda z Heidensteinnu. 
Chcąc uporządkować 
cząłem chodzić dużemi 


z pieczątką 


moje mysli, po- 
krokami po bi- 


lać, pełzają 
pa ziemi ma poziomie nóg. Doniera czło- 
wiek chodzący po pokoju może zapamo- 
wać nad otoczeniem i nad soba samym. 
Czytałem zdanie pewnego filozafn (może 
1o by! Schopenhauer), który właśnie po- 
twierdza mojo poglądy na tę sprawe. 
Zmęczony tæni wszysikiemi wrażeniami, 
zapakowalem pieczołowicie zwierciadło i 
futerały do skrzygki. zamknąłem to wszy- 
atko w majem biurku i moszedłem spać. 
Śniły mi się rzeczy dziwne: zdawało mi się, 
że atoję w sali portretowej w kącie, na 
jakiemA podwyższeniu, fak. że pamnię nad 


cala salą i z enłym spokojem widzę, ink 
wystennją 7 ram moi przodkowie i ida ku 
mmie. Sen był o tylo dziwaczny, że nie od- 


czuwałem najmniejszego zdziwienia na Wi- 
dok tego, ca sie dzieje: uważałem to za 
rzecz zupełnie naturalną i obserwowniem 
tylko wyraz ich twarzy, ich sposób mówie- 
nia, poruszania się itd. Zanważyłem wte- 
dy. że niektórzy zupełnie inaczej wyzlą- 
dają na portrecie, a inaczej w życiu real- 
mem. Naprzykład ów rycerz w srebrnym 
mancerzu, który. jako towarzysz Franci- 
azka I. walczył pod Pawią i został razem 
z królem wzięty do niewoli przez Karo- | 
la V. — Dietrich von Heidensztein, o ile] 
Tobi wrażenie grożna i bardzo postawne za» 
portrecie byl w rzeczywistości malym 


|negiczma. ale też 


człowiekiem, nieco pochylom: albo na 
wat możnaby powiedzieć zarbalym, ktory, 
bynajmniej nie posiadał miny  nienetra- 
sonego, a raczej robił wrażemie człowieka 
miezdecydowanego. Á 

Natomiast inny mój przodek, Karol Raj- 
nold, hrabia na Heidensteinie, Meggen Lin- 
denburg i wolny baron na Poerdt, ten któ- 
Tego portret wisi zaraz naprzeciwko du- 
żych drzwi, o ile nie robi wrażenią zbyt 
E ego w swoim, atlason niebieskim 
raku, z wielką gwiazdą orderu Marji 'Fo 
tesy, z peruką pięknia ułożoną w pukle, 
o tyle we śnia wydał mi sie straaznym — 
groźnym tyranem. Był olbrzymiego wzro- 
sto, szedl dumnie. sztywno, oczy jego mia- 
ły jakiś nieubłagnny błysk, ręka duża, e- 
ż twarda. hezlitosna Rpo- 
czywała na rękojeści szpady. Podszedł do 
mnia i rzekł coś czego sobie już nie przy- 
pominam. W każdym razie zrozumiałem, 
że ozyni tylka zadokć formom i bynzj- 
mniej sią mną nie interesuje. Muzę zaj- 
rzeć do życiorysów naszych przodków, == 
episnmych przes. kaiędzn Wolfeberga, który 
wychował mego nradziada, aby się dowie- 
dzieć bliższych szezególów n tym dziwnym 
ezlowieku, bo chociaż aen jest tylko odbi- 
ciem myśli, ale by! tak wyraźny i dziwny, 
że chcialbym porównać rzeczywistość = 
temi widziadłami, 


Moie odkrycie zrobiło na Auerze niezwy 
kle wrażenie, Jest on tak tą sprawą po- 
ohłonięty. że postanowił zostać u mnie tak 
Si aż nie wyjaśni się sprawa z punktu 
widzenia historji aztuki. Chodzi mianowi- 
cie o to. aby poznać no egzotycznych ozdo- 
bach ńa rękojeści, z jakiej epoki i okolicy 
pochodzi zwierciadła, 


(Cng-dalszy: nastapi), 


Przez nieuwagę zabiła własne 
dziecko. 


(h) Niezameżna Helema Barncha, zamie- 
szkała w Starym Bieruniu oskarżona by- 
ła o dzieciohójstwa. Prokurator domagał 
Się kary 3 lat więnienia. Barucha wydała 
dnia 7 kwietnia br. dziecko na świat, po- 
zhawiając go tej samej nocy życia. Oskar- 
żona zapewniała, że jest niewinna śmier- 
ei dziecka, ponieważ przy porodzie mikt 
mie był obecny a ona sama była tak osla- 
biona, że kilka dni leżała obok martwego 
dziecka w łóżku. 

Aby oświetlić faktyczny stan sprawy, 
sąd przesłuchał rzeczoznawcą dra Ryboka. 
Orzeczenie lekarskie wykazało, że śmierć 
dziecka nastąpiła wskutek zimna. Na za- 
kończenia przewodu sądowego niewiasta 
jeszczą raz zapewniała a swojej niewinno- 
foi. Mimo ta oskarżona zostala skazana 
ma 6 mies. więzienia. — W motywach sąd 
zaznaczył, że zapewnieniom: Baruchy nie 
wa wszyslkich punktach można było dać 
wiarę. W każdym razie Raruchówna mo- 
gla starannie przykryć dziecko i przez od- 
powiednie karmienie utrzymać go przy 
życiu. 


Z rozpaczy pozhawił się życia. 


(b) W Sosmowitz na Pogoni miał miej- 
ece tragiczny wypadek. Niejaka Witkow- 

ska, by ugasić pragnienie, napila się zi- 
innego piwa, wskutek czego dostała ataku 
serca i wkrótce zmarła. 

Zrozpaczony małżonek, mie mog: 
BĘ śię z losem, wyni) NE ims 
wasu solnega i przewieziony do mlej- 
sklago szpitala, w strasznych męczarnlach 
zakańczył życie.  Malżonkowie osierocili 
4-letnie dziecko, 


Bestjalski napad rabunkowy 
w Zagórzu. 


Mmh) Mieszkańców Zagórza i okolicy 
irząsnęla wiadomość a bestialskim na- 
padzie rabunkowym, jaki miał miejsce 
dzącą z Sosnowitz przez Zagórze do Dom- 
browy o godz. 22-giej wracali z Arbeitsam- 
tu z Sosnowilz dwaj bezrobotni ślusa- 
rze Edward Socha i Marjan Szostak. 
Obydwaj zamieszkali w Dąbrowie mieli 
następnego dmia wyjechać na prace do 
Niemiec. Gdy obydwaj wymienieni znale- 
źli się kało niedużega mostu przy Haupt- 
strasse w Zagórzu, wyskoczyło przeciwko 
nim czterech uzbrojonych w noże osobni- 
ków, którzy zażądali wydania pieniędzy. 
Kiedy jeden z napadniętych rzuci? się da 
man napastnicy puścili się za nim w 
pogoń, zadając mu głąkoką ranę w kok. 
Drugi z napadniętych Szostak otrzymał 
również głęboką ranę ciętą w szyję. 
«Napastnicy zrabowawszy 20 RM gotów- 
zbiegli, kotzyetając x ciemmości mocy. 
Da estjalskiego napadu rabunkowe- 
go w kałużach krwi zmaleźli robotnicy, u- 
dający się wczesną porą do pracy i na- 
tychmiast zawiadomili policję, która 0- 
bydwóch ciężko rannych odeslala karetka 
pogotowia do szpitala powiatowego w Be- 
dzimie. Stan ich zdrowia, pomimo dużego 
upływu krwi, mie budzi poważniejszych 0- 
baw o życie. Odszukaniem zbrodniarzy za- 
jeła sią policja. Niewątpliwie nie minie 
ich zasłużona kara. 


(b) ZAMKNIĘTO DROGĘ W BENDZI- 
NIE. W Bendzinie na skutek przebudowy 
ulicy Alte Hauntstrasse wstrzymany za- 
stał ruch kołowy na odcinku tejże ulicy. 
Droga do Grodźca i Czeladzi prowadzi dla 
pojazdów większych przez Bahnhofstras- 
se a następnie Klausstrasse do Gutstrasse. 
natomiast dla pieszych i rowerzystów 
przez Damżek również na Gutatrasse. 

(h) OPASKI DLA DOZORUJĄCYCH 
2vDów W BENDZINIE. W Bendzinie 
wszyscy dozorujący ruch uliczny dla ży- 
dów zaopatrzeni zostali przez gminną po- 
licie w opaski, noszone na lewem ramie- 
niu. aski są koloru niebieskiego, Wy- 
szyte żółtemi nićmi, 

(b) NIESZCZĘSNY WOŹNICA. W Bon- 
dzinie na boczniey kolejowej braci Neryn 
zatrudniony przy przewozie towarów wo- 
única, wszedł nod konia, celein poprawie- 
nia uprzęży, Koń, podrażniony przez wa- 
śmice kopnal go w głowę. Pierwszej no- 
mocy udzielił mu lekarz szpitala powia- 
towego w Bendzinie, stwierdzając w gło- 
wie ranę ełęhokości 15 mm. 

(h) ZNOWU POD KOŁAMI TRAMWA- 
JU W BENDZINIE. Po dłużęzej przerwie 
mo mamy do zanotowania iragiczny 

dek bezsensownego nośpiechu. Żyd 
Welerii in z Sosnowitz usiłował wskoczyć 
do EEA w ruchu tramwaju. Welgrün 
w pewnej chwili dostał się pod koła, któ- 
re odcięły mu palce u nagi. Rannego prze- 
wieziono do szpitala powiatowego w Ben- 
dzinie. gdzie natychmiast dokonano czę- 
ściowej amputacji stopy. 

(b) KRADZIEŻ ŚWINI. Dnia 16 hm. w 
Zagórzu przy ulicy Józefowskiej obak 
rzeżni zabito i następnie skradziono świ- 
nie, hędącą własnością niejakiego E. Tala. 
Złodzieje w porę zdążyli uciec. Policja 
wszczęła energiczne poszukiwania. 

(hb) WYPADKI PRZY PRACY. Na ko- 
palni „Saturn“ w dniach 11 i 12 bm. mia- 
ły miejsce dwa nieszczęśliwe wypadki, 
których ofiarami padli kolejno 2 zatrud- 
nieni w podziemiach górnicy. Jeden z nich 
odniósł stłuczenie nogi, natomiast drogi 
złeboka rane również ma nodze. 

f STRWYTANY NA GARACYM U- 
CZYNKU. Znany złodziej i włamywacz 
ARE z Środuli nakryty zastał w chwi- 

kiedy dokonywał włamania do komór- 
Li niejakiego Jędrusika, skąd próbował 
kraść drób. Zładziei oddany został w ręce 
policii. 
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Nowa mapa południowo-wschodniej Eurapy. 


okres czasu. 
(Rys. P. W. P.). 


Niemieckie uniwersytety. 


W roku 1938 było w niemezech 27 uni- 
wersytetów, z których najstarszy jest unl- 
wersytet wiedeński, założony w rokn 1365, 
t. j. 574 lat temu. Drugie z kolei miejsce 
zajmuję uniwersytet w Heidelbergu (mia- 
sto w Badenii mad Neckarem) założony 
też w XIV wieku, a mianowicie w r. 1386. 
Trzeci uniwersytet znajduje się w slyn- 
ka: A i wydawnictw ksiażek Lip- 

u (nad Klsterą) założony w roku 1409. 

W 10 lat później został założony czwarty 
aniwersyteł w mieście Hostoka (Rostock) 
w Meklemburgii (r. 1419). Piaty uniwersy- 


tet mieści się w mieście Grelfswald (prow. 
Strałsund), założony w r. 1457. Szósty uni- 
wersytet zostal założony we Fi regu (u 


stóp Schwarzwaldu) w r. 1457. Siódmy wni- 
wersytet zoefałl założony w Tübingen 
EE, w r. 1477, 

FI w. założono w Niemczech pl 
dale w kaczy! a mianowicie: w Msn 
gu (M. an der Lahn, zach. Niemey), IŻ 
lewcu (Königsberg, u ujścia Pregoły). 
mieście Jenie (Turyngia), słynnam z N 
kladów optycznych Zeissa, Wiirzburgu 
(miasto położone we Frankonji nad Me- 
nam), i w Grazu (Styrja). 

W XVII w. zostały założone dalsze 4 u- 
niwersytety, a to: w Giessen (Hesja), Ki- 
lonji (Kiel, miasto które wyrosło u wej- 
ścia do Kanału Kilońskiego. na wschod- 
niem wybrzeżu  Holęztynu| Insbrucku 
(stol. Tyrolu, w dolinie Innn). i w mieście 
Halla (niem. Halle nad Saala). 

W XVIII w. wyrosly na ziemiach nie- 
mieckich 3 nawa uniwersytety: w Getyn- 
dze (Göttingen, w Hannowerze), założony 
w 1787 r. w Erlangen (Bawarja) i w Mün- 
sterze (Westfalja). 

w X w. doplera zastał załóżany unl- 
warsytet w stolicy dzisiejszych Niemlec 


Reklama 


Berlinie, oraz w miastach: Wrocławiu 
(Breslau), w Bonn (na lewym b Re- 
nu) i w Monachinm (miasta położone nad 
rzeką Isarą w Bawarji, słynne na cały 
świat ze zbiorów rzeźb, kolebka rnchu na- 
rodowo-zocjalistyeznego). 

XX w. powstaly dalsze cztery uni- 
wersytety: we Frankfurcie nad Menem (w 
prow. Hessen-Nassau; w mieście tem od 
1356 roku abierano, a w la tach 1562—1806 
koronowano cesarzy niemieckich; warto 
przypomnieć, że miasto to jest rodzinnem 
miastem Goethego), założony w 1914 rokn; 
w Hamburgu (miasto stare u ujścia Łaby, 
założone w IX w. prawdopodobnie przez 
Karola Wielkiago), w Kolonii {Koln nad 
Renem). oraz najmłodszy z uniwarsytstów 
niemieckich w Dussaldorfle (miasto nad 
| Renem, które konkuruje z Kolonja). 

Oprócz powyższych uniwersytetów, któ- 
Te są położone na terenie Niemiec. są jesz- 
cze niemieckie aiaa tate w Prniekta- 
racie Czech i Moraw, nlemlecki uniwersy- 
założony już w rokn 1448, a 
to najstarszy niemiecki unl- 
wersytet na świecie. 
ry uniwersytety niemieckie w Szwa]- 
a mianowicie: w Bazylei (Basel, nad 
lewym brzegiem Renu) założony wcześnie, 
ba w roku 1460, w Zarychu (Zürich) zało- 
żony w r. 1833, w Bernie (Bern) założony 
w r. 1834 i we Fryburgu (na podgórzn Alp] 
założony w 1889 r. Ponadto w roku 1632 
został założony niemiecki uniwersytet w 
Dorpacie (nad rzeką Embach w Estonii), 
w roku 1921 niemiecki uniwersytet w Ry- 
(Łotwa). 

Musimy wspomnieć jeszcze o uniwer- 
sytecia w Sztrasburgu, założonym w roku 
1567. który wraz z acją wrócił obecnie 
do Niemiec. (K) 


w prasie. 


Reklama i jej znaczenie dla handlu. 


Reklama, sztuka zdobywania klientów, 
którą powszechnie się uważa za wytwór 
dwudziestego wieku, hyła znana już w sta- 
rożytności. Nowoczesna sztuka reklamo- 
wania, tak ważna, niezbędna niemal w 
dzisiejszem życiņn gospodaTczem, : liczy 
wprawdzie niewiele lat, niemniej jednak 
zawsze istnieli ludzie, trudniący Się wy- 
twnrzaniem towarów, jak również i kup- 
cy, pragnący jak najlepiej podejść do ku- 
pującego. 

Używali oni wszelki środków, stojących 
im do dyspozycji, a nierzadko z podziwu 
godną zręcznością i darem wymalazczym 
umieli dla swych wytworów pozyskać 
klientów, czego dowodzą nam liezne doku- 
menty z historji kultury i sztuki. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że przed dwoma 
Gzy trzema tysiącami lat nie istniała moż- 
liwość zwielokrotnienia drukiem i obraza- 
mi ogłoszeń, niemniej jednak już w naj- 
dawniejszych czasach w Grecji i w Rzy- 
mie wsz. ustawy państwowe | rozpo- 
rządzania władz były podawane da wiado- 
mośc| zapomocą tablic. Również prywatni 
ludzie, jnk dowodzą odkrycia, posługiwali 
się tym Środkiem, chene wynejąć swe do- 
my, zwabić klientele do sklepów, by ko- 
rzystnie sprzedać swój towar. Rzemieślni- 
ey. kupcy, rzeźnicy, piekarze. ksiegarze, 
artyści a nawet wróżhie: kazali aobie ma- 
lawa? I = szejdr qe stlmów i nia 
taty reklomarn. Jaka matew brana nrze- 
waómie jedną ze scen z życia danego przed- 
siebiorstwa. Tak byłn dawniej. 

biegiem czasu reklama zyskiwała en- 
raz to szersze zastasawania aż doszła da te- 
ga, czem jest dziś. Nicodlączną towarzy- 


szką kupca, bez której żadne przedsiębior- 
stwo wydajnie pracować nie może. 

Jeśli przypatrzymy się dzisiejszemu 8y- 
siemowi reklamowemu. to dojdziemy da 
zupelnie słusznego wniosku, że zmieniła 
się tyłka technika reklamy. Istota lej Je- 
dnak nozostala ta sama, Mn ona ten sam 
cel, eo i dawniej, a tylko środki ER 
stworzyły jej tak szeroki 7 Jednym 
z takich ważnych środków Tek. AeA 
jest wlaśnie prasa. Każdy człowiek czytu- 
je gazoty. Każda gazeta obok najważniej. 
szych wydarzeń ze świata przynosi €o- 
dziennie szeroki dział lokalny. który jest 
obrazem życia dzielnicy, dla której czaso- 
pismo jest przeznaczone. 

Ponieważ reklama jest częścią składową 
życia gospodarczego, dlatego też znalazła 
swój wyraz w prasie. w najrozmaitszych 
postaciach. Są to bądź artykuły reklamo- 
we. bądź też reklamy firm, przedsiębiorstw 
drukowane tHustemi literami i dla lepszego 
uwypuklenia ujęte w ramkę, czy wreszcie 

bne, prywatne ogłoszenia. drukowane 
w rubryce „drobnych ogłoszeń*, małemi 
niepqzornemi literkami. 

Jak już wspomnieliśmy wyżej, każdy 
człowiek czytuje gazetę. Wielu z tych lu- 
dzi nie ma poprostu czasu na szukanie i 
rozpytywanie się o intersnjące go w da- 
nym momencie firmy. Bierze sle więc ga- 
z%%n taka t-H"ny nall=nszu Pafęs=ztae fn. 
kalny * emka w ruhrvyce ogloszeń. Jeśli 
sie znajdzie odnowiednie nformacje, zwra- 
^a sią bezmośrednio do danego przedsię- 
biorstwa 

Kupcy. rzemieślnicy, przedsiębiorcy nie 
zdają sobie widocznie sprawy. jak wielkie 


zmaczenie ma reklama w prasie. Tu w] 
śnie caly minus. Wolą tapetować płoty gi 
gloszeniami, niż dać odpowiednią notatki 
do gazety, która przecież nie kosztuje dro, 
go. a daje zato rękalmią najlepszego i naj. 
szybszego skamunikawania sią z klient 
W ten sposób więc dochodzi się do więk 
szych obrotów, a co za tem idzie i do więk, 
szych dochodów osobistych. 
Na terenie Zaglębia Dąbrowskiego wy. 
chodzi tylko jeden dziennik w języku pol 
skim, on też powinien być miejseam, gdz 
tutejsi kupcy i przemysłowcy drukują swis 
je ogłoszenia reklamowe. „Dziennik Ró. 
Tanny“ czytają wszyscy codziennie, dlate Q 
go też każde ogłoszenie w nim umieszmy 
ne, musi przynieść pożądany skutek. O tem 
trzeba pamiętać w swoim własnym inte. 
reie. Przemysłowiec, kupiec czy rzemieśł, 
nik, któremu zależy na zwiększeniu ubra 
tów, korzysia przedewszystkiem z ogłos 
nia w prasie. Jeśli ktoś sprzedaje lub ki 
poszukuje czegoś mb eoś oferaj pol 
winien przed: pstkiem Mać ogłosze 
w gazecie, gdyż tylko ta ogłoszenie ni 
że wzbudzić szerokie zainteresowami 
głoszenie podawane do prasy powinno byi 
krótkie, treściwe, niemniej jednak celem 
uniknięcia pomyłek wyraźnie į czytelnię 
napisane, Jest ono najtańszą i najlepeń 
rekiamą i jako takie powinno znaleźć su 
rokie zastosowanie. 


puje, p 


Fenici 
|] 


(h) CHCIAŁA ŁAPAG WRONY. Prz 
sądem karnym w Plesa odpowiadała cóm $ 
ka rolnika z Czarkowa, Jadwiga Pollok, 
skazana przez sąd pierwszej instancji 
kłusownictwo na 6 miesięcy więzienia 
Podezas rozprawy apelacyjnej oskari | 
zapowmiała, że zastawione przez nią sidła 
służyły jedynie do łapania wron, Teda 
świadków natomiast oświadczył, że zi 
lazł w sidłach nióra bażanta i często wk 
dział również, żę w zagajniku tym | 
bywały bażanty. dym razie nie Ę | 
Że z cała stanowczością stwierdzić, ŻE zi 
xinione bażanty zostały złapane przez Pol. 
lakównę. Sad obniżył karę na 4 miesiący 
więzienia. 

(h) PODPALILI SZAŁAS LEŚNY. 
trybie apelacyjnym rozpatrzono sprawą 
przeciwko dwom młodzieńcon — Aloisa 
Waltera i Józefa Piechy z Paprotzan =] 
którzy w marcu br. podpalili szałas leány, 
niszcząc przez to znaczne zapasy drzewa 
Na rozprawie oskarżeni tłumaczyli się| 
tem, że chcieli, przy ogniu rozgrzać rę 
Sąd nie dał wiary ich zapewnieniom, p 
twierdzając wyrok pierwszej instancji, na | 


podstawie którego skazani zostali na 6 = 
O 8 miesięcy więzienia za podpa: 
enie. 

(b) NIEOSTROŻNY ROWERZYSTA. 
W Bendzinie przy Hauptstrasse na stoją: | 
cy na przystanku tramwaj wpadł rowe i 
rzysta, odnosząc szereg obrażeń ciele 
smych. Rowerzysta nie posiadał hamuls 
ców u roweru. 

R DROBNE KRADZIEŻE W ZAGI 

ZU W ostatnich kilkunastu dniach 
EEUN się liczba drobnych kradzież 
przeważnie drobiu. Janowi Dudek z Jø 
zefowa skradziono 9 kur z komórki, ca 
nej wartości około 40 RM, W tejże samej 
miejscowości podobny los spotkał kury ł 
niejakiej Jędrzejkowej. skąd nieznany | 
sprawca wyniósł 10 sztuk. 3 króliki skras | 
dziono Widłokowi, zaś 2 Michalczykowi 
Obydwaj z Józefowa. W żadnym wypad 
ku złodziei nie wsypano, 


odpaw 
Emmastr saar — Aumialstracia: BN | 
Kubie w. Äamowiia Hanptairaase 18, tel BIZA | 
endzin, Halenatrasse Dabrowa. 
B. Zawiercie. Adoli-Hitlerstrasse 8. 


Polacy powracają z te- 
renów Z: 


sposoby budowy 

sow, — Racjonalna zbla- 
rania owoców. — Kącik 
koblacy. — Za młużbą 
(oowleść). — Dobre żar- 
ty | clekawa Ilustracje 
znajdziesz w 4-m nkala! 
numarza „Słewu' który 
ukaża się dnia 22-go 
września 1940 roku. 


Cono prenumeraty 
miesięcznej tylko 1 złoty. 


Zamówienia na prenumeraty 


przyjmują wszyslkie urzędy | a 
geneje preztewe, Pës 
dokcji karul Mit TWS) po 
KRAKÓW, Skrz. pocztowa 65" 


biedna poma pana o podobnych zaletach w eelt 
melrymonialnym,. Zgloerenia: Zoibungevertrieb, S0- 


INTELIGENTNA pan) dobrej prezencji po 30 E 
stowita, Hauptalr. 18 „Jesieñ", 386 


PRZYSTOJNA inteligentna pani, niehiedna pomii, 
pana na stanowisku (nie musi być przystojny), szla 
chelny i uemciwy, do lut 50. Zgłoszenia: Zeitungi 
varirieb, Soanowilz, Hauptstr. 18 „Zdecydowana coy 
» » 
URZĄDZENIE «kląpowa, różne meble aprzedam tas 
nio. Sosmowitz, Gr. Renardetr. 6, Hedra. są 


ZA DŁUGI mego męża Czemlame nie odpowiadam 
i odpowiadać nie bedę. Janina Morawska. Ca 


